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Posiedzenie Komitetu Obchodów 40-lecia w Poznańskiem

Na zdjęciu: trwa 
tym elementem 
naszego kraj­
obrazu siały się 
linie przesyłowe 
energii olektrycz 
nej. Przybywa 
ich z każdym ro 
kiem. Tak wy- 
glą montaż wy- 
łqczników w roz 
dzielni 400 kV.

Fot. CAF — 
A. Lokaj

* Programy Święta Pracy, 3 Maja i Święta Ludowego
* Nowa trasa pochodu 1-majowego w Poznaniu

Obrady Komitetu Rady Ministrów ds.- Młodzieży

INFORMACJA WŁASNA

Wybory walką polityczną 
o program i ludzi

TRZEBA CHCIEĆ
— Oferty wa 

szych letnich 
obozów mogą 
spowodować za 
wrót głowy. 
Tego roku roz­
bijacie je w 
Czechosłowacji, 
na Węgrzech, 
w NRD, a na­
wet we Francji.

— Nie tylko w tym roku, 
w poprzedmich latach było tak 
również. Ponadto mamy wlas 
ną bazę wypoczynkową w 
Stęszewfkiu, Wisełce i we Wron 
czynie.

— Godne pozazdroszczenia...
— Raczej naśladowania. W 

Stęszewfku zaadaptowaliśmy 
jednoklasową szkołę na ośro­
dek- wypoczynku. Dobudowa­
liśmy kuchnię, świetlicę, za­
plecze fiaoitame, pawilony dla 
najmłodszych. Stęszewko słu­
ży nam nie tylko latem. W cią 
gu roku odbywamy tam szko 
lenia. Zreszitą z bazy w Stę- 
szewku korzysta całe poznań­
skie harcerstwo.

— Skąd mieliście pieniądze 
na urządzenie aż trzech baz?

— Mamy wspaniałą Radę 
Przyjaciół Harcerstwa na Grun 
waldzie, wypróbowanych przy 
jaciół w radzie i poza radą, 
którzy nam pomagają. Wiedzą, 
że u nas żaden grosz się nie 
zmarnuje. Zarabiamy też sami. 
Organizujemy imprezy, kolo­
nie dla zakładów' pracy. Nie 
można siedzieć, narzekać i cze 
kać, aż ktoś się nami zain­
teresuje. Udane akcje budzą 
zaufanie i wtedy na przy­
kład łatwiej o część nadwyż­
ki budżetowej Ekspozytury 
Dzielnicowej Urzędu Miasta. W 
Stęszewku czy Wisełce sporo 
prac wykonują harcerze. U 
nas na obozach zawsze się 
•łączy wypoczynek z pracą.

— Nic każdy hufiec może 
się poszczycić tyloma obozami 
zagranicznymi i to organizo­
wanymi regularnie.

— Na obóz zagraniczny chęt 
nie się wyjeżdża, natomiast 
mniej chętnie przyjmuje się 
rewizyty, bo to wymaga nie 
tylko pieniędzy, lecz również 
zabiegów o rganitzacy jnych. 
Tym, którzy nas zapraszają, 
organizujemy wakacje u sie­
bie. I chyba w tym tkwi ta- 
jemniica naszych wojaży za­
granicznych. '

— Kiedy przed siedmiu laty 
obejmował pan hufiec na 
Grunwaldzie, obecna baza wy 
poczynkowa istniała?

— Nie.
— To znaczy, że przywiązu­

je pan duże znaczenie do 
wspólnie spędzonych wakacji?

— Zbiórki są raz w tygo- 
dniu, a wakacje to jedyny 
dłuższy okres, kiedy instruk­
tor jest razem ż młodzieżą, 
może lepiej poznać i w spo 
sób nie mentorski wychowy- 
wać. co jest przecież naszym 
celem. We Wronczynde orga­
nizujemy nieobozową akcję 
letnią czyli parodniowe biwa­
ki dla harcerzy i dla tych, któ 
rzy z harcerstwem nie mieli 
pic wspólnego. Zawiadomienie 
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W Sali Białej Urzędu Miej­
skiego w Poznaniu odbyło się 
wczoraj drugie posiedzenie 
Wojewódzkiego Społecznego 
Komitetu Obchodów 40-lecia 
Polski Ludowej w wojewódz­
twie poznańskim. Jego człon­
kowie zapoznali się szezrgóło 
wo z przygotowaniami do ob­
chodów 1 Maja, 3 Maja — 
święta Stronnictwa Demokra­
tycznego i Święta Ludowego, 
przypadającego w tym roku 
10 czerwca, przyjęli także po­
prawioną wersję programu 
obchodów 40-lecia Polski Lu­
dowej.

Na posiedzeniu obecni byli 
spośród członków prezydium 
komitetu, jego przewodniczą­
cy Tadeusz Czwojdrak, który 
prowadził spotkanie, gen. Ed­
ward Łukasik — I sekretarz 
KW PZPR, Tadeusz Zając — 
prezes WK ZSL, Alfred Wa­
wrzyniak — przewodniczący 
Oddziału Wojewódzkiego 
PAX, Zefiryn Grabski — 
przewodniczący ZW ZSMP o- 
raz wojewoda poznański Ma­
rian Król i prezydent miasta 
Poznania Andrzej Wituski.

Pochód 1-majowy kroczyć 
bedzie w tym roku w Pozna­
niu od Ronda Mikołaja Ko- 
nernika ulicami: Roospvelta 
i Głogowską do Parku Ka-
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W Kaliszu obradowała Wojewódzka 
Komisja Współdziałania PZPR, ZSL i SD

INFORMACJA WŁASNA
Wczoraj odbyło się w 

Kaliszu kolejne popsiedze- 
nie Wojewódzkiej Komisji 
Współdziałania PZPR. ZSL i 
SD. W trakcie obrad przepro­
wadzono ocenę bieżącej sy­
tuacji społeczno-politycznej i 
gospodarczej w -regionie oraz 
dotychczasowego przebiegu 
przygotowań do nadchodzą­
cych wyborów. Członkowie 
komisji pozytywnie ocenili 
wyniki gospodarki wojewódz­
twa kaliskiego uzyskane w I 
kwartale bieżącego roku.

Dodatkowa praca na 40-lecie

Kilka tygodni czynów 
wielkopolskich kolejarzy

INFORMACJA WŁASNA
Zainicjowane przęz pra­

cowników Wschodniej Dyrek­
cji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych w Lublinie czyny 
społeczne z okazji 40-lecia 

Polski Ludów?) zyskały też 
naśladowców wśród wielko­
polskich kolejarzy Już wy­
konują oni albo podejmą w 
najbliższych tygodniach róż­
ne przedsięwzięcia dla popra­
wy warunków pracy, estety­
ki obiektów kolejowych i te­
renów przylegających do szła 
ków. Wartość zadeklarowa­
nych czynów oblicza się w 
Zachodniej DOKP na 9,4 mi­
liona złotych.

MIESZKAŃCY MIASTA POZNANIA 
I WOJEWÓDZTWA POZNAŃSKIEGO

Przed nami 1 Moja — dzień międzynarodowej solidarno­
ści wszystkich ludzi pracy. W tym dniu cała postępowa ludz­
kość naszej ziemi łączy się pod sztandarem walki o wyzwo­
lenie pracy, o szacunek dla ludzkiej godności, o sprawiedli­
wość i prawo do życia w pokoju.

Te wielkie hasła socjalistycznego humanizmu, konsekwentnie 
urzeczywistniane przez kraje socjalistyczne, są dziś nadzieją 
i oparciem dla narodów świata wobec rosnącego wyścigu 
zbrojeń narzuconego przez imperializm amerykański.

Tegoroczne Święto Pracy obchodzimy w roku jubileuszu 
40-lecia Polski Ludowej. Jesteśmy świadomi braków i nie roz­
wiązanych problemów. Jednocześnie jesteśmy świadkami od­
radzania się inicjatyw społecznych i gospodarczych, pobudza­
nia aktywności kulturalnej, wzrastającej troski o porządek, 
ład i piękno naszych domów, osiedli i zagród. 40-lecie — ta 
wielka księga ludzkich czynów, pozostaje otwarta dla wszy­
stkich, którym droga jest Ojczyzna.

Niech więc nasz tegoroczny pochód 1-majowy będzie wy­
razem niezłomnej woli przezwyciężania słabości i niedostat­
ków, niech umacnia się i utwierdza linia porozumienia, walki 
i reform.

Apelujemy do klasy robotniczej, chłopów, inteligencji, mło­
dzieży, do wszystkich mieszkańców miast i gmin naszego 
województwa o powszechny udział w manile stacji pierwszo­
majowej.

Niech w naszych pochodach, wiecach, akademiach me za­
braknie nikogo, komu drogi jest pokój, praca i odrodzenie 
Ojczyzny.

Niech się święci 1 Maja,

WOJEWÓDZKI SPOŁECZNY 
KOMITET OBCHODÓW 

40-LECIA POLSKI LUDOWEJ
Potnań, kwiecień 1984 r.

Stwierdzono, iż przygoto­
wania do wyborów toczą się 
zgodnie z kalendarzem wy­
borczym. Dużą aktywność — 
podkreślono — przejawiają 
ogniwa i działacze PR.ON. Za­
awansowane są prace nad 
wojewódzkimi i lokalnymi 
programami wyborczymi.

Komisja zapoznała się tak­
że z pracami Wojewódzkiego 
Kolegium Wyborczego. Przed­
stawiciele ZSL poinformowali 
członków komisji o przebiegu 
i rezultatach obrad IX Kon­
gresu ■ ZSL. (msj)

Spory udział w tej kwocie 
mają pracownicy poznańskiej 
Lokomotywowni (m. in. o- 
czyszczą basen przeciwpoża­
rowy) oraz gnieźnieńskiej (u- 
porządkują ośrodek wypoc-zyn 
kowy w Powidzu). Ponadto 
pracownicy różnych służh wv 
malują ławki, parkany i pa­
sy bezpieczeństwa na pero­
nach, zbiorą złom zalegający 
na torach i stacjach Przezna­
czy się na to głównie czas w 
wolnych dniach od pracy oraz 
w godzinach pozasłużbowych. 
Wszystkie zobowiązania mają 
być wykonane do końca ma­
ja. (bop)

Kontrola cen towarów

• Protest przeciw fałszywym informacjom zachodnich 
korespondentów * Źródła obecnych trudności * Demonstracje 

przed polskimi ambasadami

Konferencja prasowa J. Urbana
dla dziennikarzy zagranicznych i krajowych

przemysłowych
(PAP) Jak dowiaduje się 

dzienńika<rz PAP już w naj­
bliższych dniach izby skarbo­
we współdziałając z okręgo­
wymi urzędami cen rozpoczną 
w przedsiębiorstwach kontro­
le prawidłowości, kalkulacji i 
poziomu cen umownych to­
warów przemysłowych.

Kontrole te wiażą się bez­
pośrednio z niedawną decyzją 
Rady Ministrów zabraniającą 
od 2 kwietnia podwyższania 
cen umownych.

Zdecydowanie przeciw złu
zalecenie Rady Państwa drogowych (zginęło w nich 214 

nałożyło na organa ad- osób) spowodowali nietrzeźwi 
mimstracji państwowej o bo- j------- • • • •
wiązek podejmowania bar­
dziej zdecydowanych kroków 
zmierzających do ograniczenia 
niepokojącego zjawiska wy się 
powania coraz większej licz­
by przypadków naruszania pra 
wa — w szczególności wzro­
stu przestępczości kryminalnej, 
nasilania się zjawisk spekula 
cji, marnotrawstwa i niegospo

1 darności.
, Z informacji Wojewódzkie-
1 go Urzędu Spraw Wewnętrz- 
nych w Poznaniu wynika, że 

• przestępstwa kryminalne sta- 
' nowią obecnie blisko 80 pro- 
> cent wszystkich popełnianych 
► w województwie. Notuje się 
* także stały wzrost liczby zor- 
► ganizowanych grup przestęp- 
* czych. Niepokoić musi rów- 
► nież fakt że ponad 20 procent 
> ubiegłorocznych wypadków

(PAP) W Warszawie odbyło 
się posiedzenie Komitetu Ra­
dy Ministrów ds. Młodzieży. 
Obrady, którym przewodni­
czył wicepremier Mieczysław' 
F. Rakowski wiązały się prze­
de wszystkim z rozpatrze­
niem tematu dotyczącego 
udziału młodzieży w kampa­
nii i wyborach do rad naro­
dowych. Za syntezę prezen­
towanych na oosiedzeniu opi­
nii i poglądów można uznać 
stwierdzenie, iż tak jak każ­
da kampania wyborcza rów­
nież obecna — do rad naro­
dowych jest doniosłą walką 
polityczną — o program wy­
borczy i ludzi do jego reali­
zacji. Reguły tej walki wy­
znaczają nasza Konstytucja, 
nowa ustawa o radach naro­
dowych i samorządzie tery­
torialnym, demokratyczna or­
dynacja wyborcza oraz ka­
lendarz wyborczy. Podkreśla 
się w związku z tym, żo 
stwarza to warunki sprzyja­
jące do aktywnego udziału 
młodych obywateli w kształ­

(PAP) 17 kwietnia odbyło 
się kolejne spotkanie rzecz­
nika prasowego rządu Jerze­
go Urbana z korespondenta­
mi zagranicznymi. W konfe­
rencji uczestniczyli również 
przedstawiciele polskich środ­
ków masowego przekazu.

Na wstępie rzecznik ostro 
skrytykował i zaprotestował 
przeciwko fałszywej infor­
macji podanej 14 kwietnia 
przez zachodnioniemieckie Ra 
dio Deutschlandfunk, w au­
dycji nadawanej w języku 
polskim, Był to tekst wyjąt­
kowo judzący i złośliwy w 
intencjach, a w dodatku opar­

kierowcy i piesi, że coraz czę­
ściej omija się przepisy podat 
kowe, mnożą się przestępstwa 
gospodarcze.

Martwią także dane Pań-

odSKOSy 
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stwowej Inspekcji Handlowej, 
Najwyższej Izby Kontroli o- 
raz Prokuratury Wojewódz­
kiej. Wskazują one między in 
nymi, że ze zbadanych w ubie 
glym roku — wyprodukowa­
nych w Poznańskiem — towa 
rów wartości 200 milionów zło 
tych zakwestionowano ponad 
25 procent, a wyniki ostatnich 
kontroli potwierdzają wzrost 
liczby tych przestępstw.

towaniu programów wybor­
czych, i ich wpływu na wy­
bór do nowych rad najlep­
szych przedstawicieli.

W obecnej kampanii wy­
borczej — akcentowano — 
nie można sobie pozwolić na 
powielanie złych schematów 
i wzorów, na stereotypowe 
docieranie z treściami pro­
gramowymi do ludzi mło­
dych.

Pouczającą ilustracją tego 
co praktycznie będzie nurto­
wać młodych wyborców w 
okresie kampanii stał się roz­
patrzony w kolejnym punkcie 
posiedzenia problem rozwoju 
małych spółdzielni i innych 
form budownictwa mieszka­
niowego realizowanego przez 
zespoły młodzieżowe. Nie ule­
ga wątpliwości, że właśnie 
ten temat będzie przewijał 
się na ogromnej większości 
Wyborczych spotkań z kandy­
datami na radnych. Sytuacja 
mieszkaniowa młodych mał­
żeństw jest przecież szczegól­
nie trudna.

ty na całkowicie nieprawdzi­
wych informacjach. W audycji 
tej stwierdzono m.in., że „nie 
wskutek słabej produkcji rol­
nej Polska nic może się wy­
żywić. lecz powodem tego sta 
n« rzeczy jest okradanie go­
spodarki polskiej przez Zwią­
zek Radziecki”.

Najlepszym przykładem po­
twierdzającym tę tezę — gło­
szono w audycji radia zacho- 
dnioniemieckiego — jest opu­
blikowana 18 stycznia br. w 
„Trybunie Ludu” statystyka, 
według której produkcja mię
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Sytuacja ta — zgodnie z gło 
sami opinii publicznej —- skła 
nia do bardziej zdecydowane­
go niż do tej pory przeciwdzia 
łania tym negatywnym zjawi­
skom. Stosowne decyzje pod­
jęły w Poznaniu Wojewódzki 
Komitet Obrony i Prezydium 
W RN. Zwiększy się więc licz­
ba kontroli przeprowadza­
nych przez powołane do tego 
instytucje i organa (choćby 
Wojewódzką Komisję do Wal 
ki ze Spekulacjo^), zaostrzone 
zostaną sankcje w stosunku 
do winrtych naruszania pra- 
wa, z całą surowością egzekwo 
wane będą przepisy chronią­
ce gospodarkę przed marno­
trawstwem surowców i mate­
riałów.

Decyzje te powinny być o- 
strzeżeniem dla wszystkich 
tych którzy za nic mają zale­
cenia, przestrogi, a także bódź 
ce mające wymusić na nich 
gospodarność i ograniczyć mar 
notrawstwo.

JACEK KORNASZEWSKI
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(PAP) 17 kwieunia br.- Biu­
ro Polityczne KC PZPR roz­
patrzyło sytuację społeczno- 
polityczną kraju oraz sfor­
mułowało wynikające z niej 
zadania dla organizacji i in­
stancji partyjnych.

Uwagę opinii publicznej sku 
' Piają problemy i zjawiska e-. 
konomiczne. Procesy wystę­
pujące w gospodarce świadczą 
o rozwoju i osiąganiu pozy­
tywnych trendów w wielu 
dziedzinach. Osiągany jest 
pewien postęp w ściślejszym 
wiązaniu wynagrodzeń z wy 
mikami pracy, efektami pro­
dukcyjnymi zakładów. W sy­
tuacji gdy znacznej części 
klasy robotniczej, inteligen­
cji, emerytom żyje się niełat­
wo. zjawiska związane z po­
lityką odzyskiwania równowa 
gi rynkowej rodzą częstokroć 
niezadowolenie. Jest ono po­
tęgowane odczuwalnymi za­
równo koniecznymi jak i nie 
uzasadnionymi podwyżkami 
cen. Do poprawy sytuacji ma 
terialnej, do zwalczania infla 
cji nie ma innej drogi, jak 
wydajniejsza praca, surowe o- 
szczedzanie, pobudzanie ak­
tywizacji zawo’dowej.

W przyspieszeniu wychodzę 
nia z kryzysu ważną rolę od­
grywa przestrzeganie zasad 
reformy gospodarczej, skrupu-, 
latne realizowanie przyjętych 
programów ekonomicznych i 
socjalnych we wszystkich 
przedsiębiorstwach i insty­
tucjach. Dotyczy to zwłaszcza 
zobowiązań jednostek gospo­
darczych ■wynikających z rzą 
dowych programów: antyin­
flacyjnego i oszczędnościowe- 
go. Tylko ich konsekwentna /walki 'o narodowe i snołecz-
realizacja przynieść może nie­
zbędne środki dla rozwiąza­
nia trudnych problemów ży-
ciowych ludzi pracy.

(PAP) Zwalczające się ugru 
powania libańskie są coraz 
bardziej wyczerpane wojną 
dbmową, której nie widać koń 
ca. Zmęczenie to znajduje o- 
statnio wyraz w ożywieniu 
się kontaktów politycznych w 
tym kraju. Jednakże — jak 
dotąd — nie zdołano przeła­
mać barier nieufności między 
antagonistami i znaleźć spo­
sobów gwarantujących trwa­
ły rozejm.

Jak podała we wtorek ra­
no agencja Reutera w depe­
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sa w Polsce wynosi ponad 100 
kg na jednego mieszkańca i 
jest równa wielkości produk­
cji w RFN. .Tymczasem na
stoły polskie trafia z tego je­
dynie 1/3 lub 1/4 część. Eks­
port polskich towarów nie 
przynosi społeczeństwu pol­
skiemu dochodów, ponieważ 
wszelkie • rozliczenia płatnicze 
dokonywane są przez bank 
RWPG w Moskwie i tam 
właśnie — zdaniem autorów 
audycji — „dokonuje się ra­
bunku wysiłku gospodarcze­
go narodu”. Jest to — stwier­
dził Jerzy Urban — nic spo­
tykany stek bzdur, zaś powo­
ływanie się na „Trybunę Lu­
du” jest fałszywe. W 1982 r 
produkcja mięsa w przelicze­
niu na jednego mieszkańca

■ wynosiła w Polsce — 71.2 kg. 
a w 1983 r spadla, niestety, 
do 68.6 kg W I kwartale br 
uzupełniający import mięsa , 
wyniósł 46 tys. ton. zaś eks­
port 32 tys ton. Tak więc 
bilans obrotów mięsem test 
dla polskiego rynku dodatni. 
Rzecznik dodał, że ekspórtuie 
się głównie konirte. baraninę 
i dziczyznę Po raz ostatni 
eksportowaliśmy mięso do 
Związku Radzieckiego — w mi­
nimalnych zresztą ilościach — 
w 1974 r., czyli 10 lat temu.

Wszystkie rozliczenia w 
handlu za?-anicznym — kon­
tynuował J Urban — doko­
nywane są przez Bank Han­
dlowy w Warszawie i czę­
ściowo przez Bank PeKaO. Na­
tomiast Bank RWPG zajmu­
je się zupełnie innymi kwes­
tiami: finansuje m in rozli­
czenia wielostronne i najwię­
ksze .inwestycje, udziela kre­
dytów. W świetle tych fak­

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

Nie ma innej drogi 
jak wydajniejsza praca

Biuro Polityczne KC PZPR 
podkreśliło, iż polityka roz­
liczania się przed społeczeń­
stwem z przyjętych planów i 
zobowiązań jest przestrzega­
na. Kierownictwo partii i rząd 
publikuje sprawozdania o wy 
konywaniu podjętych uchwał, 
nie ukrywa trudności powsta­
jących przy realizacji koniecz 
nych decyzji, odwołuje się 
często do opinii ludzi pracy. 
Krajowa Konferencja Delega­
tów podkreśliła jednoznacznie, 
iż zasadniczą drogą zabezpie­
czenia interesów ludzi pracy 
są uchwały IX Zjazdu i kon­
sekwentne ich wykonywanie. 
W urzeczywistnianiu tych 
idei niezbędne jest zespolenie 
patriotycznych sił narodu. 
PZPR spełniając swą prze­
wodnią rolę we współdziała­
niu z bratnimi stronnictwa­
mi ZSL i SD, stowarzyszenia­
mi chrześcijan i katolików 
świeckich, organizacjami spo­
łecznymi, przedstawicielami 
wszystkich dziedzin życia pu­
blicznego realizuje w codz:en 
nej praktyce polityczny pro­
gram: porozumienia, walki i 
socjalistycznych reform.

W tym też ducha — podkre 
śliło Biuro Polityczne — kraj 
obchodzić będzie Święto Pra 
cy — 1 Maja. Nawiązując do 

ne wyzwolenie, do tradycji ro 
botniczych i rewolucyjnych, 
do historii i współczesności — 
pochody. wiece 1 akademie Ruchu Wyzwolenia Angoli —

Zwaśnione ugrupowania libańskie
I

zmęczone wojną domową
szy z Bejrutu, tzw. „siły li­
bańskie” będące formacją 
zbrojną prawicy chrześcijań­
skiej, wezwały ugrupowania 
muzułmańskie do dialogu. W 
wydanym oświadczaniu orga­
nizacja ta nawołuje opozycję 
muzułmańską do porzucenia 
walki zbrojnej jako metody u 
regulowania konfliktu i podję 

Konferencja prasowa J. Urbana
dla dziennikarzy zagranicznych i krajowych

tów audycję radia zachódnio- 
niemieckiego oceniać należy 
nie tylko jako stek bzdur, ale 
też wyrafinowaną w swych 
intencjach próbę mącenia w 
głowach słuchaczy.

„Z moich 5-letnich doświad­
czeń wynika, że na kryzyso­
wą sytuację gospodarki Pol­
skiej miały wpływ trzy czyn­
niki: błędną polityka lat sie­
demdziesiątych, anarchia lat 
1980—81 i restrykcje amery­
kańskie. Żaden logicznie my. 
ślący obywatel Polski temu 
nic zaprzecza. Jaka jest pro­
porcja i wpływ każdego z 
tych elementów na codzienne 
kłonoty polskiego obywatela?” 
— brzmialo pytanie korespon­
denta węgierskiego radia i TV-

— Źródłem naszych kłopo­
tów — stwierdził w odpowie­
dzi rzecznik — ,są istotnie 
różnorodne. jednak skutki 
tych zjawisk występują łącz­
nie Ną przvklad spadek sto­
py życiowej, który nastąpił, 
albo dezorganizacja rynku 
wynikały z wszystkich wy­
mienionych tu przyczyn łącz­
nie. Oszacowaliśmy wpływ re 
strykcji zachodnich na gospo­
darkę Straty są równowarto­
ścią 10.5 mld doi Straty po­
średnie piętrzą się jednak, 
gdyż np niemożność importu 
części do maszyn rolniczych 
odbija się na plonach w spo­
sób. którego już niepodobna 
zmierzyć

Podobnie skutki błędnej 
polityki z lat siedemdziesią­
tych i anarchii z lat 1980—81 
nakładają się na siebie, sca­

stać się powinny manifesta­
cją proletariackiego interna­
cjonalizmu, obrony pokoju i 
sprawiedliwości społecznej.

Będzie to 95-lecie pierwszej 
manifestacji proletariackiej. 
W wyzwolonej po okupacji 
Warszawie mieszkańcy po raz 
40 zbiorą się w pierwszoma­
jowym pochodzie. Staną w 
nim weterani walki i pokojo­
wego trudu, ludzie pracy i 
ich “najbliżsi, młodzież, wszy­
scy którym drogie są ideały 
socjalizmu, porozumienia na­
rodowego, dla których naj­
wyższą wartością jest dóbro 
Polski.

Od dłuższego czasu anty­
socjalistyczne ośrodki w kra­
ju i za granicą . planują i 
wzywają do zakłócenia uro­
czystości pierwszomajowych. 
Nie chcą pogodzić się z po­
stępującą stabilizacją, myślą 
o jeszcze jednej awanturni­
czej próbie. Przygotowania te 
— podkreślono spotkają się 
z odporem zarówno klasy ro­
botniczej. ludzi pracy, jak 
też ze zdecydowanym prze­
ciwdziałaniem powołanych do 
tego organów porządku pu­
blicznego.

Biuro Polityczne KC PZPR 
oceniło przebieg 1 wyniki o- 
ficjalne.j wizyty przyjaźni w
Polsce delegacji nartyjno pań 
stwowej Angolskicj Republiki 
Ludowej pod kierownictwem 
przewodniczącego Ludowego

cia rokowań, które doprowa­
dziłyby do uregulowania poli 
tycznego.

Oświadczenie popiera podo­
bne apele, wystosowane osta­
tnio przez Walida Dżumblatta 
i Nabiha Berii, przywódców 
muzułmanów druzyjskich i 
szyickich, domagając się wy 
kazania przez nich dobrej wo 

lają. Gdyby nie dezorganiza­
cja produkcji, systemu plac, 
g wa 11 o wn y spadek c zas u 
pracy z lat 1980-81 — skutki 
błędnej polityki gospodarczej 
z lat siedemdziesiątych mo­
glibyśmy zniwelować szybciej 
i łatwiej. Gdyby nie restryk­
cje. rezultaty antyproc^ukcyj- 
nej polityki „Solidarności” nie 
'byłyby tak dotkliwe w skut­
kach. Gdyby nie błędna po­
lityka gospodarcza z lat sie­
demdziesiątych. nadmiernie 
uzależniająca nas od Zacho­
du, to skutki restrykcji ame­
rykańskich popartych przez 

jc/ęść krajów zachódnioeuro- 
.oejskich byłyby o wiele, wie­
le mniejsze.

Odpowiadając na pytanie 
przedstawiciela radia CSRS 
J. Urban- poinformował, że 
rzecznik Departamentu Stanu 
USA uchylił śię od skomen­
towania opublikowanej w Pol 
sce tzw Białej Księgi, pre­
zentującej w świetle faktów 
i dokumentów politykę Sta­
nów Zjednoczonych wobec 
naszego kraju w latach 1980 
do 1983.

☆
Po zakończeniu konferencji 

dziennikarze polscy jeszcze po­
prosili J. Urbana o skomentowa 
nie faktu organizowania w miej 
scach publicznych w niektó­
rych krajach zachodnich de­
monstracji, których celem 
jest skłonienie polskich władz 
paszportowych do udzielenia 
zezwoleń na wyjazd rodzin 
tych osób z Polski.

Partii Pracy i prezydenta An- 
golskiej Republiki Ludowej, 
tow. Jose Eduardo dos San- 
tosa.

Biuro Polityczne stwierdzi­
ło, że partyjno-państwowa wi­
zyta delegacji Angoli była 

ważnym, wydarzeniem w sto­
sunkach polskb-angolskich a 
jej wyniki służyć będą dal­
szemu ich rozwojowi. Zawar­
te w trakcie wizyty porozu­
mienia o • współpracy między 
PZPR 1 LRW-PP, oparte o 
wspólne zasady socjalistycz­
nego internacjonalizmu sprzy­
jać będą wszechstronnej 
współpracy międzypartyjnej.

W czasie wizyty w Polsce 
delegacja angolska spotkała 
się z licznymi wyrazami uz­
nania dla narodu i kierownict 
wa partyjno-państwowego 
ARL w ich walce z imperia­
lizmem i interwencją rasistow 
skiego reżimu RPA w wew­
nętrzne sprawy Angoli. W 
rozmowach podkreślono zgod­
nie, że polityka imperializmu 
przybrała szczególnie niebez­
pieczny kurs. Jej celem jest 
m. In. podważanie zdobyczy 
rewolucji angolskiej.

W czasie wizyty podkreślo­
no, że doniosłą rolę w zaha­
mowaniu wyścigu zbrojeń, 
przerwaniu wzrastającego za­
grożenia konfliktem nuklear­
nym odegrać mogą propozycje 
Związku Radzieckiego i in­
nych państw Układu Warszaw 
skiego. Angola propozycjom 
tym udzieliła pełnego popar­
cia.

Biuro Polityczne akceptując 
wyniki rozmów, zaleciło pod­
jęcie dalszych kroków na 
rzecz rozwoju przyjaźni i 
współpracy polsko-angolskiej.

li w kwestii rozejmu i rozdzie 
lenia stron walczących.

Prezydent Libanu, Amin 
Dżemajel podejmuje dalsze 
wysiłki dla wprowadzenia w 
życie planu rozdzielenia anta 
gonistycznych ugrupowań zbrój 
nych i utworzenia nowego 
rządu, reprezentującego wszy­
stkie siły polityczne i religij­
ne. Opozycja muzułmańska u 
waża jednakże, że pierwszym 
krokiem w realizacji tych ce 
lów musi być porozumienie w 
sprawie reform politycznych i 
społecznych.

— Metoda publicznych de­
monstracji — powiedział rze­
cznik — nie jest dobra dla 
załatwiania spraw wyjazdu 
rodziny. Owi obywatele pol­
scy, którzy urządzają mani­
festacje np. w RFN, powinni 
swoje sprawy z krajem załat­
wiać w sposób zgodny z na­
szymi przepisami prawnymi 
Postępować po prostu przy- 
zwojcie. Wiele osób znajdują­
cych się w podobnej sytuacji 
wyjeżdża potem bez kłopo­
tów: legalnie, z rodzinami 
Sprawy wyjazdowe kompe­
tentne tu władze paszportowe 
rozpatrują indywidualnie : 
jeżeli ludzie ptagnący wyje­
chać nie wyjeżdżają — to bar­
dzo często dlatego, że nie 
otrzymają wiz od krajów za­
chodnich. To jest największa 
trudność.

Jeżeli dwaj panownie służ­
bowo delegowani z Polski 
pragną zostać na Zachodzie, 
sprowadzić sobie tam rodziny 
i w związku z tym robią de­
monstracje uliczne, to wcale 
nie polskie władze są praw­
dziwymi adresatami tych dra 
matycznych gestów’. Trzeba 
się przedstawić na Zachodzie 
jako ofiary władz warszaw­
skich, zdobyć rozgłos i współ­
czucie prasy, bo wtedy tylko 
rodziny będą miały szanse do 
stać wizy wjazdowe. Taka 
jest istota tych spektakli — 
powiedział J. Urban — mimo 

.to demonstrowanie przed po1- 
skimj ambasadami w intencji 
zwrócenia tamtejszej opinii 
publicznej przeciwko własne­
mu krajowi — nie będzie po­
magało w załatwianiu swoich 
spraw. Przeciwnie — będzie 
to utrudniało ich załatwienie

PAP

Piła

Komisja i kolegium wyborcze
INFORMACJA WŁASNA

Uchwalą Rady Państwa po­
wołano w Pile Wojewódzką 
Komisję Wyborczą. Sprawo­
wać ona będzie ścisły nadzór 
nad przestrzeganiem zasad 
ordynacji wyborczej, rejestro 
waniem list. kandydatów; do­
starczaniem komisjom obwo­
dowym kart do glosowania, 
ustalaniem wyników wybo­
rów i ich ogłoszeniem. Prze­
wodniczącym Wojewódzkiej 
Komisji Wyborczej w Pile 
został Wiktor Malinowski — 
dyrektor Wojewódzkiego U- 
rzędu Statystycznego, jego za­
stępcami: Jerzy Jaszczyk — 
kierownik Bazy ‘Geofizyki 
Wiertniczej w Pile i Krysty­
na Sojka z Wydziału Zdrowia 
i Opieki Społecznej Urzędu 
Wojewódzkiego. Funkcję se­
kretarza powierzono Zdzisła­
wowi Niemynskiemu — dy­
rektorowi biura WRN. Człon 
kami' komisji zostali: Monika 
Felska — brakarz z Chodzies 
kich Zakładów Porcelany i 
Porcelitu, Marian Furman — 
oficer LWP, Maria Henclew- 
ska — emerytowana nauczy­
cielka, Karol Jagodziński — 
zastępca przewodniczącego 
ZW ZSMP, Teodozja Kaczma 
rek — rolniczka ze wsi Brzeź 
nica, (gm. Jastrowie), Edmund 
Kierzek — rolnik ze wsi Pod 
różna (gm. Krajenka). An­
drzej Kroiec — kierownik 
Wydziału Polityczno-Organiza- 
cyjnego KW PZPR. Marian 
Kuśmierek — emerytowany 
nauczyciel, Ryszard Muler — 
kierownik Referatu w Oddzia­
le Wojewódzkim Stowarzyszę 
nla PAX. Jan Polakowski — 
ślusarz z ZNTK, Bogdan Ro­

w wieŁkopolsce

Wojewódzka Rada Kultury w Koninie
(Lnf. wł.) Zgodnie z uchwałą Wojewódzkiej Rady Narodo­

wej wojewoda koinińsiki powołał Wojewódzką Radę Kultury. 
Zadaniem jej będzie między innymi oipdiniowaniie założeń 
polityki kulturalnej regionu oraz projektów planów rocznych 
wojewódlzbwia poświęconych tej dziedzinie, . inspirowanie 
działalności zmierzającej do wyrównania, różnic w życiu 
kulturalnym różnych środowisk społecznych. Na czele 28- 
oiaorbowego gremium stanął Roman Lewandowski — dyrek­
tor Banku Spółdzielczego w Słupcy, (leis)

Problemy porządku i bezpieczeństwa
(Inf. wł.) Wczoraj z dziennikarzami środowiska konińskie­

go spotkało się kierownictwo Wojewódzkiego Urzędu Spraw 
Wewnętrznych. W trakcie konferencji prasowej przedsta­
wiono aktualne wyniki w zakresie zwalczania przesitępczo- 

. ścti i wykroczeń na terenie województwa. Między innymi w 
pierwszym kwartale tego roku wszczęto 794 postępowania 
przygotowawcze przeciwko 815 osobom, które dopuściły się 
czynów przestępczych. Wśród 742 wykrytych przestępstw 
było między innymi 125 kradzieży z włamaniem, 92 zagar­
nięcia mienia społecznego, jedenaście uszkodzeń ciała, trzy 
gwałty. W tym samym okresie funkcjonariusze Milicji Oby­
watelskiej skierowali. 1602 wnioiski o Ukaranie do kolegiów 
do spraw wykroczeń, wykryto 44 bimbrowmie oraz zlikwido­
wano 33 punkty nielegalnego handlu alkoholem. Zanotowa- 
ido rówTiiioź waroist w porównaniu z tym samym okresom 
roku ubiegłego wykrytych przypadków spekulacji, (les)

Obrady prawników
(Ińf. wł.) Wczoraj odbył się w Koninie zjazd Wojewódzki 

Zrzeszenia Prawników Polskich, w którym uczestniczył czło­
nek Prezydium ZG ZPP prof. dr Leszek Kubicki. Jak wy­
nika ze sprawozdania wygłosizonego przez dotychczasowego 
prezesa ZW ZPP Zdzisława Zakolskiego do organizacji tej 
należy 137 osób. Zrzeszenie było organizatorem kursów z za­
kresu prawa. pracy, prawa rolnego i kodeksu postępowania 
administracyjnego. W wyniku wyborów’ prezesem ZW ZPP 
został poińownie Zdzisław Zakblski. (les)

»
Poznańskie Biuro Prognoz Insty 

lutu Meteorologii i Gospodarki Wo 
dnej przewiduje dzisiaj zachmurzę' 
nie małe. Temperatura maksymal 
na od 12 do 14 stopni, minimalna 
od —1 do —3 stopni. Wiatr slaby, 
zmienny.

manow — starszy referent w 
Fabryce Aparatury i Urządzeń 
Komunalnych „Powogaz”, w 
Pile, Renata Schur — sekre­
tarz Wojewódzkiego Oddziału 
PZKS.

Na pierwszym swym posie­
dzeniu ukonstytuowało się w 
Pile również Wojewódzka 
Kolegium Wyborcze. Prze­
wodniczącym został Jacek 
Stróżyński — przewodniczący 
Rady Wojewódzkiej PRON, 
jego zastępcami: Stanisław 
Hiller — sekretarz KW PZPR, 
Jan Zdebel — sekretarz WK 
ZSL, Edward Glon — sekre­
tarz WK SD. Sekretarzem ko­
legium został Tadeusz Wil­
czyński — zastępca kierowni­
ka Wydziału Polityczno-Orga- 
nizacyjnego KW PZPR; po­
nadto: Franciszek Dykarz, 
Czesław Dymek, Henryk Gó­
ra, Barbara Jędrychowska, 
Bogdan Kientowski., Gerhard 
Kowalski, Bogdan Krotoszyń­
ski, Edward Kuczyński, Fe­
liks Kulpa, Jan Kwissa, Ed­
mund Łożyński, Marianna Ma 
tysiak, Henryk Słowiński, Zbl 
gniew Strzemieniecki, Jan 
Szostak i Hieronim Zieliński.

Podczas pierwszego posie­
dzenia przyjęto regulamin i 
plan pracy, ustalono także 
stałe dyżury członków woje­
wódzkiego kolegium wybor­
czego. Przyjmować oni będą 
obywateli w dni powszednie 
od godz. 14 do 17, natomiast 
w soboty, od godz. 10 do 12 w 
sali nr 218 Urzędu Wojewódz­
kiego w Pile. Z członkami ko­
legium obywatele mogą też 
kontaktować się telefonicznie 
pod numerami: 268-25 lub 
251-01 weWn. 238 (jot)

Wczoraj o godzinie 17 zanotowa 
no w Kaliszu i Lesznie 11, Koni­
nie 12, Poznaniu i Pile 10 stopni. 
Ciśnienie wynosiło 764 mm czyli 
1019 hPa.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował — Walerian Ignodak.
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GŁOS WIELKOPOLSKI Sir. 1

dom 
2 jedynka

O mi eśzkaniach trudno jest 
pisać bez emocji. Bo 
chociaż w wielu dzia­

łach gospodarki, jak to się 
swykło mówić w ostatnim 
okresie coś „drgnęło (w sen­
sie pozytywnym), to w sta­
wianiu mieszkań owa popra­
wa jest bodaj najmniejsza. 
Do stanu przed kryzysem, to 
jest do osiągnięcia wyników 
i roku 1979, nadal jeszcze da­
leko. W Poznańskiem ,zaś na- 
wet bardzo daleko. Biorę 
przykład tego spośród wielko­
polskich województw, gdyż 
akurat dzisiaj obraduje w 
PoZnagju plenarne posiedze­
nie Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR poświęcone problema­
tyce budowlanej.

Otóż w roku minionym, mi­
mo ż< zadania planu prze­
kroczono o 2 procent, oddano 
w 'województwie poznańskim 
ogółem 6377 mieszkań, to jest 
aż^o 3248 mniej nilż w roku 
1979. W pierwszych trzech la­
tach obecnego pięciolecia wy­
konano 20 758 mieszkań. Wszy 
stko więc wskazuje, że uchwa 
lone w grudniu 1981, przez 
WRN zadania na bieżące pię­
ciolecie. zakładające wybudo­
wanie 37 600 mieszkań, mogą 
zostać zrealizowane zaledwie 
w około 65 procentach. Ozna­
cza to dla Poznańskiego — 
nie wahałbym się użyć tego 
określenia — swego rodzaju 
katastrofę mieszkaniową. Po­
wstanie bariera ograniczającą 
dalszy rozwrój województwa, 
a zwłaszcza Poznania, gdzie 
opóźnienia występują w ska­
li niespotykanej bodaj w ża­
dnej innej wielkiej aglomera­
cji w kraju W Poznańskiem 
w spółdzielczej kolejce na 
mieszkanie oczekuje około 
150 000 osób, z czego 100 000 
w samej stolicy’ Wielkopolski. 
Obecnie klucze do własnych 
„M” otrzymują członkowie 
spółdzielni oczekujący na nie 
od 1971—72 roku. To wynik 
opóźnień ubiegłej pięciolatki, 
kiedy to oddano do użytku 
5000 mieszkań mniej niż za­
planowano. Już wtedy poz­
nańskiemu budownictwu za­
częło brakować przede wszy­
stkim terenów uzbrojonych, 
a wszelkie starania władz wo 
jewódzkich, by poprawić tę 
sytuację, nie dały wyników. 
Dzisiaj brak terenów uzbro­
jonych, jest kłopotem numer 
jeden budownictwa mieszka-

Poznańskie dylematy mieszkaniowe

Jak budować więcej
niowego w Poznaniu i woje­
wództwie. Jeżeli w tym i 
przyszłym roku nie rozpocz- 
nie się niezbędnego dozbro­
jenia terenów, będzie to rów­
noznaczne z koniecznością 
podjęc.a decyzji — dodajmy 
o dużych skutkach społecz­
nych i politycznych — o ogra 
niczaniu wielkości budownic­
twa mieszkaniowego w Poz­
naniu i w głównych miastach 
województwa. Gnieźnie. Wrze 
śni czy Śremie; bo tylko w 
zasadzie Nowy Tomyśl ma 
przygotowane tereny dla bu­
downictwa przyszłościowego.

Chodzi tutaj więc o decy­
zje fundamentalne dla roz­
woju Poznania A jeżeli nic 
się nie zmieni, to na prze­
łomie lat 1988/89 nie będzie w 
Poznaniu, gdzie stawiać do­
mów. Bo przecież nie chodzi 
o zmontowanie budynków, dla 
których zabraknie wody, cie­
pła czy oczyszczalni ścieków. 
Poznańskie potrzebuje sporo 
środków na nadrobienie za­
ległości w przygotowywaniu 
terenów. Przy zamierzeniu, 
aby w następnej. pięciolatce, 
czyli do 1990 r. wybudować 
52 000 mieszkań, potrzeba 
na ten cel 36 mld zł, a może 
i więcej, bo zaległości nie tyl­
ko nie maleją, ale się zwięk­
szają. W latach 1981 i 1982 
zamiast 3.2 mld. wydano na 
gospodarkę komunalną 2 mld 
zł. Nie lepiej było przed ro­
kiem i obecnie. Spowodowało 
to nieprzygotowanie wyprze­
dzającego uzbrojenia dla osie 
dli. Nakłady przeznaczano je­
dynie na kończenie i konty­
nuację podjętych prac. Zabra­
kło środków na przedsięwzię­
cia przyszłościowe, wyprze­
dzające. Ilustracją trudności 
jest inwestycja tzw. „Pro­
gram woda dla miasta Poz­
nania” Starania władz woje­
wódzkich o przyjęcie jej do 
planu inwestycji centralnych 
się nie powiodły. To zaś, że 
przedsięwzięcie owo jest czę­
ściowo realizowane siłami 
województwa, oznacza ograni­
czenie innych ważnych inwe­
stycji. a niekiedy zaniecha­
nie uzbrojeń terenów d'la bu­
downictwa mieszkaniowego.

Przy obecnym stanie opóź­
nień na budownictwo miesz­
kaniowe potrzebne są już tak 
duże środki, że nawet tak go­
spodarne województwo jak 
Poznańskie, nie wytworzy ich 
samo. Równocześnie — jak mi 
się wyda je — przy rozdziale 
środków pomiędzy poszcze­
gólne województwa pokutuje 
stereotyp gospodarnych poz­
naniaków. którzy jakoś sobie 
poradzą. W myśl tych stereo­
typów Poznańskie jest dobrze 
wyposażone w rozmaite do­
bra. Trzeba więc dawać bie­
dniejszym A przecież nie jest 
tajemnicą, że w mieszkalnic­
twie Poznańskie ma wskaź­
niki znacznie gorsze niż prze­

ciętnie w kraju. Szczególnie 
gdy chodzi ’ o mieszkania 
wspólne oraz zbudowane 
przed rokiem 1945. Ponadto 
w Poznańskiem w ostatnich 
latach intensywność budow­
nictwa mieszkaniowego była 
mniejsza w porównaniu z kra 
jem.

Przy tych niedostatkach Po­
znańskie natomiast wybijało 
się na tle kraju w dziedzinie 
wydajności i jakości pracy 
budowlanych. Poznańskie 
mieszkania na ogół wyróżnia­
ją się staranniejszym niż 
gdzie indziej wykończeniem 
To właśnie w Poznaniu i 
Wielkopołsce od 6 lat z po­
wodzeniem realizowana jest 
społeczna idea rywalizacji o 
lepszą jakość mieszkań pod 
hasłem „Dom z jedynką”. Na­
rodziła się z inicjatywy „Glo­
nu Wielkopolskiego" i została 
podchwycona przez miejsco­
we środowiska budowlane i 
spółdzielczość mieszkaniową. 
Do tej pory symbolicznymi 
znakami jakości wyróżniliśmy 
45 budynków na terenie wo­
jewództw poznańskiego, ka­
liskiego, konińskiego, leszczyń 
s ki ego i pilskiego. O przyzna­
niu 7 wyróżnień najlepszym 
wykonawcom budynków prze­
kazanych, do użytku w roku 
ubiegłym informowaliśmy we 
wczorajszym wydaniu „Gło­
su”.

Rekapitulując: jest co naj­
mniej kilka powodów dla któ­
rych — moim zdaniem — Po­
znańskie miałoby swoiste mo­
ralne prawo ubiegać się o 
większą pomoc w rozwiązy­
waniu bardzo skomplikowa­
nych problemów mieszkanio­
wych województwa.

Poznańskie ma bardzo zna­
czny udział w tworzeniu do­
chodu narodowego, większy 
niż wiele innych województw. 
Gdyby środki dzielono we­
dług tego kryterium, a więc 
niejako w duchu reformy go­
spodarczej. to można by spo­
kojnie myśleć o przyszłości 
budownictwa w Poznańskiem. 
Odnoszę jednak wrażenie, że 
tak nie jest. Dotyczy to zre­
sztą nie tylko środków.- ma­
teriałów i urządzeń dla budo­
wnictwa. ale i dla rolnictwa 
Wydaje mi się też. że nie mo­
żna nie uwzględniać faktu, że 
tylu poznaniaków zgromadzi­
ło swoje oszczędności na ksią­
żeczkach mieszkaniowych, 
mimo przecież bardzo odle­
głej — dzisiaj sięgającej do 
20 lat — perspektywy otrzy­
mania własnego lokum. Pod 
tym względem poznaniacy 
zdecydowanie wyprzedzają in 
ne województwa, stwarzając 
państwu możliwość obracania 
tymi złotówkami. Warto by 
też wyciągnąć wnioski z wy-
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MAREK PRZYBYLSKI

Naaz i^ćat współczesny 
jest z pewnością inny 
niż był lat temu sto i 

pięćdziesiąt. W jakim kierun­
ku idą tę zmiany? Można sdę 
spierać o odpowiedź na to py­
tanie. Może ich być wiele. Jed 
na jest jednak bezsporna: dsai- 
•siejszy świat wyraźniej widzi 
zagrożenia płynące dla ludz­
kości z niedostosowania aspi­
racji i potrzeb mii jonów ludzi 
do przestarzałych snołeczmyć’.! 
struktur. Jest w tym wiele za 
sługi człowieka, którego idee 
w wielkim, wprost trudnym 
dio wyobrażenia stopniu, świat 
dzisiejszy kształtują. Tym czło 
wiekiem był Włodzimierz Ul- 
janow — Lenin, urodzony 22 
kwietnia 1870 roku w nauczy­
cielskiej rodzimie, w dalekim 
nadwotżańakiim Syrtobiinsku.

Lenin wcześnie anazuMiał, 
że to rewolucje przełamują 
skostniałe i nitosprawuediliwe 
porządki starych społeczeństw. 
Zrozumiał . też. że rewoluc je 
żywią się ideami odipowłada­
jącymi potrzebom ludizi. Dla­
tego cale życie poświęcił .wła­
śnie ideom rewolucji społecz­
nej i rewolucyjnej praktyce.

Był dociekliwym badaczem 
stosunków społecznych. Ghciał 
poznać wszystkie mechanizmy 
ekonomiczne i polityczne, kito* 
re rządzą społeczeństwami. 
Chcial — i dokonał tego — 
odkryć antyczłowieczy sens 
kapitalistycznego i imperiali­
stycznego porządku we współ­
czesnym mu święcie. Zrobił to 
w sposób zrozumiały nie tyl­
ko dla uczonego. Zrobił to tak, 
że zrozumiały go wówczas i 
rozumieją do dziś miliony pro 
stych ludzi na święcie — ro­
botników, chłopów, urzędni-

Święta na małym ekranie
Co telewidzowie zobaczą w 

czasie Świąt Wielkanocnych?
22 kwietnia program I przy­

gotowuje kolejne spotkanie 
ze znaną i łubianą Susan 
Hampshire, niezapomnianą 
Fleur 7. „Sagi rodu Forsythów” 
i bohaterką „Sagi rodu Palli- 
serów". Tym razem również 
w kostiumowym. 7-odcinko- 
wym serialu BBC według 
prozy XlX-wiecznego pisa­
rza Anthony Trollope’a „Z 
kronik Barchesteru”, ukazu- 
cego z nutką ironii i satyry 
zmierzch dominacji ziemiań- 
stwa w wiktoriańskiej Anglii.

Miłośnicy filmów gangster­
skich zobaczą czechosłowacką 
parodię tego gatunku ,,Splu­
wy i pestki” w reż. Jura.ia 
Herza, w której to typowo 
Włoski „mafioso” naraziwszy 
się „rodzinie” przenosi dzia­
łalność do kraju naszych po­
łudniowych sąsiadów- Stała 
pozycja „W starym kinie” to 
powtórka melodramatu Hen­
ryka Szaro ..Ordynat Micho- 
rowski” z udziałem najpopu­
larniejszych gwiazd przedwo­
jennego kina: Franciszka

W 114 rocznicę urodzin

Lenin
Iłów. Lusteń przygntatanwh cię 
żarami wyzy^cu ^.barbarzyń­
skich wojen, ludzi pozbawia­
nych człowieczeństwa i pod­
staw bytowania przez pano­
wanie burżuazji. Wszystko co 
napisał i wszystko co robił 
jako polityk poświęcouie było 
walcę z klasową niesprawie­
dliwością. walce ze społeczeń­
stwem, które z istoty swojej 
rodzi na jednym krańcu gar­
stkę bogaczy a na drugim 
rzeszę nędzy i głodu.

Leniniam jest ciągle Żywą 
ideą postępowych ruchów spo 
tocznych współczesnego świa­
ta. Właśnie dlatego, że Lenin 
odkrył i sformułował podsta­
wowe praw a rządzące spotoez 
nym rozwojem w czasach kie­
dy kapitalizm sięgał już po 
międzynarodową władzę nad 
ludami i kontynentami.

Lenin mańksowwką filozofię 
i ekonomię przekształcił w 
teorię socjalistycznej rewolu­
cji. Ale nie tylko w teorię. Za 
jego przyczyną teoria ta stała 
się natchnieniem rewolucyj­
nych mas w Rosji. W ten spo 
sób Rosja stała się pierwszym 
państwem pod rządami robot­
ników i chłopów.

Rewolucja w Rosji, napada­
na i duszona wszelkimi siła­
mi przez cały kapitalistycany 
świat nie tylko przetrwała. Z 
„glinianego kolosa” jakim była 
carska Rosja rewolucja leni­
nowska stworzyła nowoczesne 
państwo. Stworzyła wielką

Brodniewicza, Elżbiety Bar­
szczewskiej, Mieczysławy 
Ćwiklińskiej.

Z ogromną radością przyj- 
mą na pewno najmłodsi te­
lewidzowie animowany film 
węgierski „Lisek Vuk” oraz 
pierwszą część 4-odcinkowej 
adaptacji baśni Marii Kono­
pnickiej „Niezwykle przygody 
krasnoludków 1 sierotki Ma­
rysi” pt, „W poszukiwaniu 
wiosny”. Drugą część „Wśród 
ludzi” dzieci zobaczą 23 kwiet­
nia.

Dwa świąteczne wydania 
bloków programu II są już 
także w przygotowaniu. Pier­
wszy dzień (22. IV) powstaje 
pod patronatem TY Poznań. 
Będzie to dzień rozśpiewany i 
jroztańc«hny, w którym wystą­
pi Bogusław Kaczyński. Spot­
kamy I się również z innymi 
świątecznymi gośćmi: Augus­
tynem Kogutem — przewodni­
czącym Rady Wojewódzkiej 
PRON W Poznaniu, Pio­
trem Nędzyńskim, prof. Jó­
zefem Bursztą, prof. Je­
rzym Topolskim, 'Wojcie­
chem Lipońskim, Czesławem 
Radomińskim i... Bogdanem 

siłę polityczną i morałną.
ra pomaga szybciej przebj.ja4 
się temu co nowe i sprawtle- 
dliwsze w każdym zakątku 
globu.

Dlatego lenioizm jest stale 
pod atakiem burżuazyjnych 
ideologow. Stale jest niebez­
pieczny dla całego tego świa­
ta. który chce wprawdzie w- 
nowoczeóniać i łagodzić ede 1 
przede wszystkim utrwalać wy 
zysk, nierównoprawność ludzi 
i narodów.

W chórze Masowych prze­
ciwników lefninizmu nie brak 
i takich co mówią — tak, to 
był wielki człowiek ale minę­
ły jego czasy. Życie potwier­
dza jednak wyraźnie i prze­
konywająco, że leninizm jako 
myśl społeczna, jako rezultat 
naukowego genius-zu nie sta­
rzeje się. Nie może się zesta­
rzeć żaden twórczy wkład w 
ogólnoludizką myśl. Nie może 
zestarzeć się ani Platon, ani 
Archimedes, and. Kopernik, ani 
Newton, ani Einstedm, ani 
Marks, ani Hegel ozy Kant. 
Byli odkrywcami praw pod­
stawowych. Zapominani są 
najczęściej ich krytycy. Świat 
idzie bowiem drogą odkrywa­
ną przez .naukę i jej wielkich 
twórców. Rewolucje zwycięża­
ją. Wbrew ich odwiecznym 
krytykom. Dlatego świat jest 
inny. I mimo wszystko lep­
szy. (KAR)

MAREK JASTRZĘBSKI

Smoleniem. Wystąpią takiw 
gwiazdy estrady: Krystyna 
Gilowska, Urszula Sipińska 
oraz Orkiestra Polskiego Radia 
i TV w Poznaniu pod dyrekcją 
Zbigniewa Górnego.

Nina Terentiew i Grażyna 
Domańska przygotowują dra­
gi dzień świąt (23. IV), tm. 
blok pod hasłem „Wiosna, mi­
łość, nowe życie”. Wiosna 
to przede wszystkim wyprawy 
do Ogrodu Botanicznego, Zoo, 
Puszczy Piskiej, a więc pod­
patrywanie przyrody budzącej 
się do nowego życia, zwierząt 
budzących się z zimowego snu. 
Miłość — to najpiękniejsze 
strofy poetów polskich w in­
terpretacji Anny Romantows- 
kiej, Krzysztofa Kolbergera i 
Henryka Talara oraz gawęda 
prof. Janusza Odrowąża- 
Pieniążka, o poetach doby 
romantyzmu. I oczywiście 
głośny melodramat amery­
kański „Love story” Artura 
Hillera z udziałem Ryana O’ 
Neala i Ali MacGraw. Nie za­
braknie także spotkań .m.in, 
z Ireną Eichlerówną 1 Ewą 
Bem. (PAI)

EWA KUREK

Było to już dość dawno 
temu, ale ponieważ zda­
rzenie nic nie straciło 

na aktualności, przytoczę je 
tutaj. Przyjechała ze Stanów 
Zjednoczonych znajoma, któ­
rą podczas pacyfikacji Za- 
mojszczyzny hitlerowcy wy­
wieźli do Rzeszy w celu zger- 
manizowania. a po wojnie 
znalazła się w Ameryce, skąd 
pierwszy raz przybyła do 
Polski, by odszukać krewnych 
Nie w tym jednak rzecz. O- 
soba ta była zafascynowana 
rodzinnvm krajem, który pa­
miętała mgliście z dzieciń­
stwa. przeżytego w przedwo­
jennej i okupacyjnej wiejskiej 
biedzie.

Wiele rzeczy u nas podo­
bało się jej bardzo, niektóre 
_  mniej, innych nie mogła 
pojąć Do tej ostatniej kate­
gorii między innymi należał 
stosunek rodaków do prac^ 
Zwierzyła mi się w rozmo­
wie, że zupełnie nie rozumie, 
skąd w kraju, w którym prze 
cięż nie ma ziemiaństwa, ani 
przemysłowców i bogatych 
rentierów (nie mylić z ren­
cistami) oraz ich nie potrze­
bujących pracować rodzin, 
Me młodych i w średnim wie­
ku ludzi spędza przedpołud­
nia w kawiarniach, restaura­
cjach, sklepach? — Wszędzie 
tu nehio narodu, więc właś­
ciwie kto pracuje? -7,.zapy\ 
wała, gdy stwierdziliśmy, ze 
w kawiarni „Merkurego" nie 
ma około południa ani jedne­

go wolnego miejsca, chociaż 
dzień był roboczy...

Drugi raz rozmawiałem z 
tą panią po jej dłuższym po­
bycie u krewnych w Warsza­
wie. Już oswoiła się z tłokiem 
wszędzie podczas godzin ora- 
cy. już wiedziała, że u nas 
można „wyskoczyć” na godzi­
nę lub, dwie i to bez jakich­
kolwiek konsekwencji. Nadal 
natomiast szokowało ją, że 
mogła o każdej porze przy­
chodzić do biur, w których 
pracowali ci krewni i nigdy 
nie zdarzyło się. by jej ktoś 
powiedział: „przepraszam, ale 
nie mam czasu na rozmowę z 
tobą”. Przeciwnie, każde przy 
bycie do którejś z tych insty­
tucji stanowiło dla całego krę 
gu osób okazie do zbierania 
sie przy kawie (było jej wów 
czas jeszcze nod dostatkiem), 
a nawet nrzy lampce czegoś 
mocńieiszego.

Obawę o to, co będzie, jeśli 
wejdzie kierownik, lub gdy się 
dotvie ktoś z dyrekcji, rozpra­
szał śmiech zebranych i za­
pewnianie, że jeśli jest taka 
okazja, to nikt złego słowa 
nie powie. Z przeświadcze­
niem, że przedziwny to kraj, 
ta Polska i chyba bogaty. iak 
żaden z tych, które miała 
możność poznać, znajoma wra­
cała do Stanów. I do biura, 
w którym pracowała jako se­
kretarka i z którego nawet o 
minutę przed 17.30 nie mo­
gła choćby w bardzo ważnej 
prywatnej sprawie, wychylić 

nósa. Podobnie, jak telefono­
wać, lub poplotkować praez 
chwilę z koleżanką, co była 
w ogóle nie do pomyślenia 
bez obawy o utratę posady.

Słyszę już replikę w rodza­
ju: „co kraj to obyczaj, a u 
nas by takie drakońskie sto­
sunki nie przeszły”: i dalej: 
„nie po to walczyliśmy (! — 
całkiem poważnie zwykli tak

Amerykanka w Polsce

„Kto właściwie
mówić również ludzie, którzy 
jako żywo nigdzie i o nic 
nie musieli walczyć), by teraz 
nie mieć tej odrobiny swo­
body”. A co więksi „filozo­
fowie” dodadzą jeszcze, że „za 
te pieniądze...” itd. Jak tu 
dyskutować, jeśli głosiciele ta 
kich poglądów jakoś zupeł­
nie nie mogą zrozumieć zależ 
ności warunków życiowych od 
wkładu i wyników’ pracy ca­
łego społeczeństwa, a więc 
każdego z nas? I to nie pra­
cy „na pół gwizdka", lecz rze 
telnej, solidnej, by rzeczy­

wiście były z niej wyniki. Za 
tern „na pełną parę”.

'Tymczasem, jaka jest rze- 
x czywistość? Odpowiedź 

na to pytanie daje choćby 
tylko ten oto fragment rządo­
wego sprawozdania o stanie 

'krajowej gospodarki, wygło­
szonego przez wicepremiera 
Zbigniewa Messnera na Kra­
jowej Konferencji Delegatów 
PZPR: „prawie powszechne­
mu wołaniu o nowych pracow 
ników towarzyszy generalnie 
niskie wykorzystanie czasu 
pracy, wynoszące w prakty­
ce średnio około 35 godzin ty 
godniowo. Poprawa wykorzy-

w tym kraju...”
stania czasu pracy jest wciąż 
jedną z najprostszych i naj­
tańszych rezerw’ wzrostu pro­
dukcji...”

Nikt uczciwy nie zaprzeczy 
też temu, co w referacie Biu­
ra Politycznego na tejże kon­
ferencji powiedział rn.in. 
Wojciech Jaruzelski: „Kto na 
rusza dyscyplinę pracy, pra­
cuje .na pół obrotu, kto robi 
buble, kto w deficytowym 
przedsiębiorstwie żąda wzros 
tu płac, czy podwyższa płace 
przez nieuzasadnione podno­
szenie cen, też Wyciąga rękę 
po to. co wytworzyli inni”.

Niestety, taka jest prawda, 
że uczciwie wykonujący swe 
codzienne zadania ludzie pra 
cują nie tylko za siebie, ale 
rówmież za tego kolegę i ko­
leżankę, którzy obijają' się, 
pozorują robotę, złażą byle 

dzień zleciał, uważają za swe 
prawo pogawędki przy papie­
rosie, lub przy zakładowym 
kiosku, przedłużają przerwę 
śniadaniową, gdy zbliża się 
godzina końca zmiany — już 
są umyci i ubrani do wyjścia. 
Za tych także, którzy każdą 
swoją prywatną sprawę, choć 
by na drugim krańcu mias­
ta, załatwiają w godzinach 
pracy, a przy okazji wysrają 
po drodze w sklepach czy 
spędzą godzinkę w kawiarni.
Za to pierwsi są w dni wy­
płat przy kasie i pierwsi do 
narzekania na temat, „jak 
tu żyć za takie pieniądze”. Że 
sami robią wszystko, co tylko 
potrafią, by takie właśnie były 
te pieniądze, to im naw’et 
przez myśl nie przejdzie.

IVie bez przyczyny na 
1 ’ wstępie przytoczyłem 

wrażenia, odniesione przez 
rodaczkę z USA ileś lat te­
mu. Gdyby dzisiaj odwiedzi­
ła Polskę, mogłaby jedyni® 
stwierdzić, że nic się pod tym 
względem niestety tu nie
zmieniło. Nadal w dniacn i 
godzinach pracy pełne są
chodniki w miastach (zauwa­
żyłaby jedynie, że dużo u- 
wija się po jezdniach ulic 
prywatnych samochodów’, cze 
go wówczas nie było, że w 
dal?zym ciągu trudno znaleźć 
wolne miejsce w kawiarniach, 
że sklepy są pełne ludzi. I 
znów by się zdumiewała „kto 
właściwie w Polsce pracuje? 

I kto zarabia na tych wszy­
stkich, którzy nie pracują? 
Kto ich utrzymują?” Do tego 
pewnie doszłyby pytania o to, 
kto tych wszystkich ludzi u- 
biera, kto za nich płaci czynsz, 
a za ich dzieci ■— szkołę?

Podobnie, jak W’tedy, trud­
no by jej było zrozumieć od­
powiedź, że państwo; nie­
wątpliwie przypomniałaby 
nam, że przecież przechodzi­
my straszny kryzys, o którym 
tak głośno na Zachodzie. I 
że pewnie dlatego państwo 
nie może im, .Amerykanom 
spłacić zadłużenia, jeśli musi 
utrzymywać te miliony ludzi, 
co to zamiast w fabrykach, 
przedsiębiorstwach, urzędach 
— godziny dnia roboczego 
spędzają poza nimi. A trzeba 
by w’ dodatku wyjaśnić, że 
— gdzie jak gdzie — ale w 
ustroju socjalistycznym pań­
stwo to przecież całe spo­
łeczeństwo, a więc my — każ 
dy z nas. Zapytałaby więc z 
kolei: „jak zatem możecie obi 

‘boków’ tolerowrać?”
Tej dobroczynności, jako o- 

soba wychowana i przebywa 
jąca na Zachodzie, gdzie nikt 
nawet najbliższej osobie pen­
sa, ani złamanego szeląga za 
darmo nie da, już zupełnie 
nie potrafiłaby zrozumieć. Bo 
tak prawdę mówiąc, to jak 
się człowiek dobrze zastano­
wi, rzeczywiście sprawa jest 
nie do pojęcia.

ZDZISŁAW KANDZIORA
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Sprawy ttiemtecfie
U SĄSIADÓW ZA ODRĄ

W wiosennym Berlinie 
I

Zycie nas uczy, iż utarte 
opinie mają na ogół nie­
wiele wspólnego z rze­

czywistością. Jeden z takich 
wyświechtanych osądów, z 
którym nie potrafię (ani nie 
chcę) się zgodzić zalicza Ber­
lin w poczet miast nieładnych. 
Nie znam dawnego Berlina, 
ani jego powojennych ruin, na­
tomiast obecny jego wygląd 
sprawia na mnie korzystne 
wrażenie. Powiem więcej: ob­
fitość podmiejskiej zieleni o- 
raz rozgałęziona sieć dróg wod 
nych czynią ze stolicy NRD 
miasto, skąd łatwo —» statkiem 
lub kolejką elektryczną — 
wyruszyć na weekendową es­
kapadę.

Wiosenny Berlin, sposobią- 
ey się do nieodległych już 
obchodów 35-lecia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
prezentuje się przyjemnie. 
Okolica wieży telewizyjnej, 
starego ratusza, wodotrysku 
Neptuna, Pałacu Republiki, 
ciąg takich arterii jak Karl- 
Liebknecht-Strasse, Unter den 
Linden, Karl — Marx — Allee 
i, oczywiście Alexanderplatz — 
późnymi popołudniami wypeł­
niają przechodnie i spacero­
wicze. Wokoło widać prace po­
rządkowe i upiększające, bo­
wiem zanim nadejdzie Dzień 
Republiki, obchodzony 7 paź-* 
dziernika, czeka Berlin w 
czerwcu krajowy zlot młodzie 

,ży, przygotowywany przez sto­
łeczną organizację Wolnej’ 
Młodzieży Niemieckiej. A je­
szcze wcześniej — w maju — 
obywatele NRD wezmą udział 
w głosowaniu, wybierając 
swych przedstawicieli do rad 
narodowych wszystkich stop­
ni.

Przygotowania do wielkie­
go spotkania młodych biegną 
z typowo niemiecką gospodar­
nością: nie wchodzą w grę 
żadne hotele, ani „zlotowe mia 
steczka”; po prostu FDJ,, 
współdziałając z innymi orga­
nizacjami społecznymi, szykuje 
noclegi u berlińskich rodzin. 
Tak pomyślane zakwaterowa­
nie może spotkać się z rewan­
żem mieszkańców Drezna, Lip­
ska, czy Rostocku, gdy kiedyś 
tam właśnie wypadnie orga­
nizować dużą młodzieżową im­
prezę. A co się tyczy wyborów: 
została ogłoszona odezwa do 
społeczeństwa, rozplakatowana 
obok afiszów przypominają­
cych o obywatelskim obowiąz­
ku głosowania. W-prasie mo­
żna napotkać sporo publikacji 
na ten temat.

W popularnym domu towa­
rowym przy „Alexie” i w po­
bliskich sklepach, gdzie przed 
kilku laty polszczyzna roz­
brzmiewała nieomal na równi 
z językiem niemieckim, nadal 
spotyka się naszych rodaków, 
łatwych do rozróżnienia nie 
tylko po mowie lecz także po­
dług specyficznych zaintere­

W kolcicc po pracę

RFN. Ponad dwa miliony obywateli tego kraju pozostają bez 
pracy. Zasiłki płacone sq zazwyczaj tylko orzez cztery pierwsze 
miesiące pozostawania bez pracy. W zagłębiu Ruhry procent 
bezrobotnych jest szczególnie wysoki. Dla przykładu, co szósty 
mieszkaniec Duisburga poszukuje pracy. Na zdjęciu: w urzędzie 

zatrudnienia w Duisburgu.
CAF — ADN

sowań handlowych. Fakt bo­
wiem pozostaje faktem, że 
berlińskie sklepy zaopatrzone 
są dobrze, choć zdarzają się 
braki określonych rozmiarów 
i kolorów, a nawet pewnych 
produktów- I tu można nie­
kiedy dostrzec kolejki, na 
przykład po mrożonki truskaw 
kowe naszego „Hortexu”, ko­
lejki równie długie jak po

Nie mogę zdać czytelnikom 
sprawy z najnowszego pro­
gramu znanego telewidzom 
w Polsce vąriete „Friedrich- 
stadtpalast”, jako że nie zo­
stała jeszcze ukończona prze­
budowa jego siedziby. Popu­
larny ten przybytek rozrywki 
w swym nowym kształcie u- 
dostępniony będzie publicznoś­
ci jednakże jeszcze w tym pół­
roczu. Nie mogę również omó­
wić aktualnego programu sa­
tyrycznego kabaretu „Die Di- 
stel”, gdyż karty wstępu doń 
wyprzedane są na trzy mie­
siące naprzód...

Niesłabnącym zainteresowa-. 
niem mieszkańców stolicy NRD 
cieszy się Polski Ośrodek In- 
formacyjno-Kulturalny, które­
mu wicedyrektoruje poznaniak 
— Romuald Szpingier. Instytu­
cja ta, świetnie usytuowana bo 
naprzeciwko ratusza, przy pryn 
cypalnej ulicy Karola Lieb- 
knechta. urządza okolicznoś­
ciowe wystawy, organizuje 
językowe kursy, zachęca do 
korzystania z zasobnej biblio­
teki książek i czasopism, przy­
gotowuje różnorodne imprezy 
zapoznające berlińczyków z 
polską kulturą i współczesno­
ścią, zaś istniejący przy Ośrod 
ku sklep oferuje pamiątki, pły­
ty i rozmaite drobiazgi, pośród 
których szczególnie chętnie 
nabywana jest „góralszczy­
zna”.

Ponieważ w tym roku przy­
padają jubileusze 40-lecia 
Polski Ludowej i 35-lecia ist­
nienia NRD — w obu krajach 
zaplanowano szereg przedsię­
wzięć, mających na celu pod­
kreślenie przyjaznego sąsiedz­
twa. Ambasada PRL w Ber­
linie wespół z Ośrodkiem u- 
kazują obywatelom NRD pro­
ces postępującej normalizacji 
życia w Polsce, konsekwentne 
wcielanie w życie programu 
przemian, nakreślonych przez 
IX Zjazd PZPR, jak też doro­
bek czterech dziesięcioleci lu­
dowej władzy. Zaplanowano 
spotkania reprezentantów pol­
skiej ambasady oraz lektorów 
— z załogami zakładów pra­
cy, studentami, uczniami.

Na polu kultury zamierze­
nia są szczególnie interesują­
ce: najpierw odwiedzi NRD 
warszawski Teatr Wielki, po­
tem przybędzie orkiestra ka­
meralna z Jerzym Maksymiu­
kiem, następnie za Odrę uda 
się znany harcerski zespół 
„Gawęda”, w Berlinie trwać 
będzie wystawa „Malarstwo 

mistrzów polskich XIX i XX 
wieku”, a obchody samego 35- 
lecia NRD uświetnią występy 
„Mazowsza”. Doroczna, waka­
cyjna wymiana młodzieży po­
między Polską i Niemiecką 
Republiką Demokratyczną bę­
dzie w tym roku poszerzona; 
przygotowania do niej już 
trwają.

Berlińczycy są bardzo przy­
wiązani do swego miasta. 
Świeżym tego dowodem była 
duża frekwencja na zorgani­
zowanej w marcu wystawie, 
ukazującej plan przekształce­
nia centrum. Ponad 200 ty­
sięcy osób odwiedziło sale Pa­
łacu Republiki, gdzie ekspo­
nowano rysunki, plany i ma­
kiety. Przyszła wreszcie ko­
lej na rekonstrukcję mocno 
zniszczonej, historycznej Frie- 
drichstrasse. Zostanie ona u- 
zupełniona gmachami przypo­
minającymi stylem dawne bu­
downictwo, istniejące obiekty 
zostaną odnowione, przewi­
duje się arkady, pasaże, licz­
ne sklepy oraz zakłady gas­
tronomiczne (221). Również W' 
obrębie śródmieścia zaproje­
ktowano urządzenie Parku 
imienia Ernsta Thaelmanna, 
parku obudowanego domami, 
w którego obrębie stanie po­
mnik tego wybitnego działa­
cza niemieckiego ruchu robo­
tniczego. Projektantem monu­
mentu jest radziecki rzeźbiarz 
Lew Kerbel.

Nad całością tych rozleg­
łych planów sprawuje pieczę 
profesor dr inż. Ehrhardt Giss- 
ke, dyrektor generalny Dy­
rekcji Budowy „Miasto Sto­
łeczne Berlin”, człowiek ma­
jący duże doświadczenie i du­
że zasługi w tym zakresie. A 
do zrobienia jest wiele. Wła­
śnie .kierownictwo Niemie­
ckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności zapowiedziało wy­
datne przyspieszenie budow­
nictwa w stolicy: miastu ma 
przybyć po 10 tysięcy •dodat­
kowych, w porównaniu z do­
tychczasowymi ustaleniami, 
mieszkań. Oznacza to, że w 
roku 1985 zamiast 13.800 loka­
li powstanie ich 23.800, a w 
roku 1986 nie 14 000 lecz 24 000. 
„Główne uderzenie” zostanie 
skierowane na Hohenschoen- 
hausen, gdzie zostanie wznie­
sione z gruntu nowe osiedle. 
Dotychczasowy największy ber 
liński poligon budowlany — 
Marzahn, rozrósł się do roz­
miarów dzielnicy i osiągnął 
przewidywane w projekcie 
kształty.

Spostrzeżenia z wiosennego 
Berlina kończę wiadomością 
także uzyskaną w Polskim 
Ośrodku Informacyjno-Kul- 
turalnym: w tej chwili uczy 
się, studiuje i pracuje w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej ponad 20 tysięcy na­
szych rodaków.

WIESŁAW PURZYCKI

Więcej dzieci
Od 1968 r. liczb* ludności NRD 

stale maleje — w 1982 roku wy­
nosiła 16.702 min — chociaż w os­
tatnich latach zaznaczył się dość 
wyraźny wzrost liczby urodzeń: w 
1983 r. urodziło się o 30 proc, 
więcej dzieci niż w 1974 r. (PAP)

Pierwszy tegoroczny zeszyt „Przeglądu Zachodniego”
W pierwszym tegorocznym 

zeszycie „Przeglądu Za­
chodniego” Jerzy Cho­

dorowski pisze o twórcy ru­
chu na rzecz zjednoczenia Eu­
ropy Richardzie Coudenhove- 
Kalergim i jego doktrynie. 
Władysław Czapliński zajmu­
je się układem o normalizacji 
stosunków pomiędzy Polską a 
Republiką Federalną Niemiec 
z 1970 roku w świetle konwen 
cji wiedeńskiej prawa trakta­
tów. Bogdan Wrzochalski oma 
wia poglądy filozoficzno-prąw- 
ne Gustawa Radbrucha, na te­

U sąsiadów za Odrą każda 
minuta roboczego czasu 
przynosi przemysłową

produkcję towarową wartości 
4,2 miliona marek. Rosnącej 
wydajności pracy towarzyszą 
starania o zmniejszenie zu­
życia energii, materiałów i 
surowców. Lata 1981—1983 
były pod tym względem bar­
dzo pomyślne, nic zatem dziw 
nego, że w tym roku właśnie 
obniżenie kosztów produkcji 
stanowić ma przede wszystkim 
o wzroście dochodu narodo­
wego.

Oszczędne gospodarowanie 
jest tutaj nawykiem znakomi­
cie ułatwiającym .wykonanie 
związanych z tym planów. 
Choćby w zakresie coraz lep­
szego wykorzystywania surow 
ców wtórnych. Oto do produk 
cji tony stali zużywa się 750

Na linii NRD-RFN

Spekulacje i realia
Nie tyłka Europa zachod­

nia z uwagą obserwuje 
ożywienie różnorakich 

kontaktów pomiędzy Niemiec­
ką Republiką Demokratyczną 
i Republiką Federalną Nie­
miec. Seria rozmów- polityków 
zachodnioniemieckich z przy­
wódcami NRD, nowe porozu­
mienia gospodarcze, istotne 
kroki w zakresie kontaktów 
osobowych, możliwa jeszcze w 
tym roku wizyta Ericha Ho­
neckera w- Republice Federal­
nej >— oto podstawowe fakty 
ilustrujące to ożywienie. Na 
tym tle pojawiają się w Bonn 
przeróżne spekulacje, dotyczą­
ce bliskiej i dalszej przyszłoś 
ci stosunków między obu pań­
stwami niemieckimi. Nieraz 
tak daleko idące, że sprzeczne 
z podstawowymi realiami już 
nie tylko obu państw niemiec­
kich, ale i europejskimi.

O tym. że są to właśnie spe 
kulacje świadczy reakcja NRD 
na uchwaloną w styczniu bie­
żącego roku rezolucję zachod- 
nioniemieckiego Bundestagu 
w sprawie polityki niemiec­
kiej. Rzolucja ta stała się „ma 
lą sensacją” w samej Republi­
ce Federalnej, gdyż — po la­
tach rozbieżności — przyjęto 
ją głosami posłów nie tylko 
obu partii chadeckich i współ 
pracujących obecnie z nimi 
na płaszczyźnie rządowej wol 
nych demokratów ale i socjal 
demokratów. Jednak w treści 
rezolucji żadnych sensacji nie 
można znaleźć, gdyż w istocie 
rzeczy powtarza .ona niezmien 
nie to, co wszystkie dotych­
czasowe rządy bońskie zawsze 
przyjmowały za swrój główny 
cel polityczny w zakresie sto­
sunków z NRD.

Wymownie i niedwuznacznie 
ilustrują to stwierdzenia 
pierwszego punktu rezolucji 
Bundestagu, głoszące: „Nasz 
k R i jest podzielony, ale na­
ród niemiecki istnieje nadal. 
Własnymi siłami, my, Niemcy, 
nie możemy zmienić stanu po­
działu. Musimy go jednak u- 
czynić bardziej znośnym i 
mniej niebezpiecznym. Zmia­
na może nastąpić w ramach 
trwałego ładu pokojowego w 
Europie. Naszym Ątdaniem 
pozostaje „działanie w kierun­
ku takiego stanu pokoju w 
Europie, w którym naród nie­
miecki w swobodnym samo- 
stanówieniu odzyska jedność’'.

Żeby zaś nie było wątpliwo­
ści, że rezolucja Bundestagu 

mat filozofii wartości wobec 
prawa międzynarodowego i 
wojny. Grażyna Szelągowska 
przedstawia temat: narodo­
wość i naród w romantycz­
nych koncepcjach norweskiej 
szkoły historycznej.

Zygmunt Hemmerling i Ja­
nusz Gmitruk publikują sześć 
dokumentów ze zbiorów prof. 
dr. Stanisława Kota na temat 
polityki okupanta na ziemiach 
polskich oraz sytuacji ludnoś­
ci polskiej i żydowskiej w 
świetle raportów i kraju do

Wtórnie pożyteczne
kilogramów złomu, skupiona 
makulatura pokrywa w 51 
procentach potrzeby fabryk pa 
pieru, każde sto milionów pow 
tomie wykorzystanych bute­
lek i słoików pozwala uniknąć 
budowy huty szklą średniej 
wielkości. ..Akcentuje się — 
pisze w korespondencji z NRD 
dziennikarz PAP, Jerzy To:ma 
szewski — że w ten sposób o- 
bok znacznych oszczędności 
surowca i energii zyskuje, się 
również na sile roboczej oraz 
inwestycjach”.

Dlatego też postanowiono u- 
sprawnić system skupu surow 
ców wtórnych, pierwsze i chy­
ba najważniejsze ogniwo w 
procesie ich odzyskiwania. Pla 
.nuje się zwiększyć liczbę zaj­

nie jest niczym nowym, w 
jej punkcie czwartym znajdu­
jemy równie jednoznaczne 
stwierdzenie: „W dalszym cią­
gu podtrzymujemy sit nowisko, 
że między Republiką Federal­
ną Niemiec a Niemiecką Repu 
bliką Demokratyczną nie mo­
gą istnieć stosunki oparte na 
prawie międzynarodowym, tak 
jak między państwami, które 
sq dla siebie zagranicą”.

W NRD dokument zachod- 
nioniemieckiego Bunde«tagu 
spotkał się ze stanowczą re­
pliką. Dziennik „Neues Deut­
schland” w artykule „Oświad­
czenie wbrew rzeczywistości i 
rozsądkowi” stwierdził w 
szczególności:

„Po lekturze tego dokumen­
tu trzeba, niestety, dojść do 
przekonania, że absolutnie nie 
można go uważać za glos po­
zytywny. Tak jakby obecnie 
— gdy pokój jak nigdy wcześ­
niej jest zagrożony i istnieje 
niebezpieczeństwo, że stosunki 
między NRD a RFN ucierpią 
w-skutek niepohamowanej do­
tąd polityki wielkich zbrojeń 
USA, polityki konfrontacji i 
antykomunistycznej krucjaty 
— nie było nic ważniejszego, 
w tym dokumencie Bundesta­
gu wyklepuje się odwetowe 
hasła, które znajdują się na 
stopie wojennej nie tylko z 
rzeczywistością, ale również z 
układem o podstawach nor­
malizacji między obu państwa 
mi niemieckimi.

Wszyscy wiedzą, że „Rzesza 
Niemiecka” sczezła w ogniu 
II wojny światowej. Mimo to 
gada się tu na nowo o tym, 
że „nasz kraj” jest podzielony. 
Czyj kraj? Nie brakuje w re­
zolucji pojęcia „wewnątrznie- 
miecki” i aż do przesytu znów 
się twierdzi, że istnieje „kwe 
stia niemiecka”, która ja­
koby jest otwarta”.

„Rezultaty II wojny świato­
wej — podkreśla dalej „Neues 
Deutschland” — i rozwój sy­
tuacji po wojnie, ujęty w eu­
ropejskim systemie układów i 
w Akcie Końcowym z Helsi­
nek. a zwłaszcza układ o pod­
stawach normalizacji, który 
specjalnie określa stosunki mię 
dzy NRD a RFN — stanowią 
wiążącą podstawę stosunków 
między obu państwami nie­
mieckimi. Dotychczasowe do­
świadczenia dowiodły, że po­
stępy w tych stosunkach są 

rządu emigracyjnego w An- 
gers i Londynie (13 grudnia 
1939 — 13 marca 1941). Auto­
rzy rekomendują te dokumen­
ty. jako charakteryzujące się 
dużym autentyzmem i pozwa­
lające się zorientować o stop­
niu poinformowania rządu e- 
migracyjnego o polityce oku­
panta w kraju.

W dziale „Przeglądy i ko­
mentarze” Piotr Radzikowski 
pisze o stanowisku Francus­
kiej Partii Komunistycznej wo 
bee Europejskiej Współmoty 

mujących się tym placówek, 
a zarazem usprawnić obsługę 
klientów. Opracowywane i 
upowszechniane są nowe for­
my współzawodnictwa szkół, 
fabryk oraz instytucji. Rów­
nocześnie daleko posunięte są 
prace nad technologicznie eko 
nomiczniejszym przetwarza­
niem poszczególnych surow­
ców wtórnych, a nawet ich u— 
szlachetnianiem. Bada się róż­
nego rodzaju odpady pod ką­
tem ponownej przydatności w 
produkcji.

Te i inne działania są gwa­
rancją wykonania tego punktu 
planu na 1984 rok. który mówi 
o konieczności wykorzystania 
29,2 min ton surowców wtór­
nych. (pik)

możliwe w tej mierze, w .ta­
kiej dotrzymuje się zawartej 
w układzie zasady, że oba pań 
stwa respektują „niezależność 
i samodzielność drugiego z o- 
bu państw w jego sprawach 
wewnętrznych i zewnętrz­
nych”. Również w przyszłoś­
ci nie może być inaczej”.

Równie stanowcza i jasna 
jest konkluzja stanowiska 
NRD wobec stosunków z RFN 
wyrażona w cytowanym tutaj 
artykule „Neues Deutschland”: 
„Można tylko powtórzyć: bar 
dzo się myli ten. kto sądził, 
że wykorzystując napiętą sy­
tuację światową choć o jeden 
krok zbliży się do urzeczywi­
stnienia swoich awanturni­
czych odwetowych mrzonek w 
odniesieniu do NRD. NRD ob­
chodzi swoje trzydzieste piąte 
urodziny jako stabilne, posu­
wające się dalej naprzód suwe 
renne socjalistyczne państw7o. 
W przeszłości nie mogły tu ni 
czego zmienić pełne hipokry­
zji niedzielne przemówienia ł 
odwetowe groźby i również w 
przyszłości tak będzie. Także 
nowy dokument z Bonn nicze 
go tu nie zmieni”.

Wspomnianą rezolucję za- 
chodnioniemiecki Bundestag 
przyjął 18 stycznia br„ a dzień 
nik „Neueg Deutschland” od­
powiedział na nią 11 lutego 
br. Przypominam te dwa do­
kumenty nie tylko wobec na­
silenia różnvch spekulacji na 
temat stosunków pomiędzy 
RFN a NRD. ale przede wszy 
stkim dlatego, że stanowią o- 
ne jasną wykładnie co do’ nie 
zmiennych stanowisk obu 
państw niemieckich w spra­
wie ich- wzajemnych stosun­
ków. Nie ma w tvch dokumen 
tach niedomówień. W ich świe 
tle spekulacje zachodnionie- 
mieckie pozostała tv1ko właś­
nie spekulacjami. Realia są 
takie, jakie są, o czym pre­
cyzyjnie i bez niedomówień 
przvoomina „Neues Deut­
schland”

Jest zaś w tych realiach tak 
że miejsce na współpracę mię 
dzy obu państwami niemiecki 
mi, podobnie jak mimo napięć 
i różnic stanowisk współpraca 
w wielu konkretnych dziedzi­
nach ostaje się jako cel i prak 
tyka w stosunkach między 
Wschodem i Zachodem.

TADEUSZ KACZMAREK

Gospodarczej w latach 1957— 
80, natomiast Krzysztof Drze­
wicki zajmuje się problematy 
ką równowagi nordyckiej.

Ponadto pierwszy tegorocz­
ny zeszyt „Przeglądu Zachod­
niego” zawiera stały dział o- 
cen i omówień, kronikę nau­
kową (sprawozdanie z mię­
dzynarodowej seśji naukowej 
pt. „Hitlerowskie ludobójstwo 
w Polsce i Europie, 1939— 
1945”), kronikę Instytutu Za­
chodniego (sprawozdanie z 
walnego zebrania członków w 
1A83 ».). (tfcj
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Napięcie między^ komunistami a socjalistami

Rz^d francuski zwróci się 
do parlamentu o wotum zaufania

(PAT) W środę po cotygo- 
diuowym posiedzeniu Rady 
Ministrów Andre Labarrere 
który jest ministrem d/s sto.’ 
sunkow z parlamentem, oś­
wiadczył, że premier Pierre 

^róci siQ w kar­
tek do Zgromadzenia Narodo­
wego z wnioskiem o wotum 
zaufania. W ten sposób — 
stwierdził minister — „partia 
komunistyczna będzie musia- 
ła jasno określić swe stano­
wisko i wybrać między udzia 
łem w rządzie, gdzie ma czte 
rech przedstawicieli a otwar- 
b m zerwaniem z socjalista­mi .

Stosunki między socjalista­
mi a komunistami, którzy ra­
zem tworzą rząd francuskiej 
lewicy, są od kilku tygodni 
bardzo napięte. Partia komu­
nistyczna otwarcie krytykuje 
politykę gospodarczą socjali­
stów. a zwłaszcza tzw. plan 
stalowy, który przewiduje li­

W sprawie listów i wniosków 
organizacji związkowych

(PAP) Do Rady Ministrów napływają liczne pisma, wystą­
pienia i rezolucje zakładowych organizacji związkowych i ich 
ogólnopolskch federacji w sprawie polityki gospodarczej obec­
nie realizowanej. W wystąpieniach tych zawarte są krytycz­
ne opinie o kształtowaniu się cen oraz wyrażany jest nie­
pokój o wzrost kosztów utrzymania w konsekwencji wpro­
wadzonych ostatnio podwyżek cen zaopatrzeniowych. Na tym 
tle szczególnie często podnoszony jest problem sprawiedli­
wego społecznie rozłożenia kosztów wychodzenia z kryzysu.

Rząd z całą powagą analizuje te wystąpienia, jak i opinie 
prezentowane w czasie odbywających się środowiskowych 
i regionalnych spotkań przedstawicieli związków zawodowych.

Wobec' dużej liczby przesyłanych listów i szerokiego wa­
chlarza wniosków w nich zawartych, nie jest możliwe udzie­
lenie ich autorom indywidualnych odpowiedzi. W najbliższych 
dniach. Komitet Rady Ministrów ds. Związków Zawodowych 
publi&rnie zajmie stanowisko wobec nadesłanych opinii, ocen 
i wniosków.

\ RZECZNIK PRASOWY RZĄDU

Jak budować więcej
Dokończenie ze str. 3

różniającej jakości pracy po­
znańskich budowlanych. Zwła 
szcza przy doskwierających 
nam w kraju brakach środ­
ków i materiałów, w pierw­
szej kolejności powinni otrzy­
mać je ci, którzy dają gwa­
rancję jak najlepszego ich 
spożytkowania. To też prze­
cież zgodnie z zasadami re­
formy

Ewentalnych oponentów 
przytoczonej argumentacji za­
pytam: czy jest czymś ^roż­
nym w pierwszej kolejności 
uwzględniać potrzeby najgos­

Irak zatopił 2 okręty irańskie
(PAP) Rzecznik wojskowy 

Iraku oświadczył, że w środę 
we wczesnych godzinach ran­
nych marynarka wojenna i lo 
tnictwo irackie zniszczyły na 
wodach Zatoki Perskiej 2 du­
że irańskie obiekty pływające 
Rzecznik nie podał żadnych 
szczegółów.

Pierwszy atak iracki nastą­
pił w rejonie położonym mię­
dzy irańskim portem załadun­
kowym ropy naftowej na wy 
spić Charg a irańskim .portem

Naruszenie przestrzeni 
powietrznej NRD

(P.kĘ) Jak pjl^n-c.aia 
agencja ADN. 15 kwietnia w 
przestrzeń powietrzną Niemiec 
kie) Re^uoHki Demokratycz­
nej w okolicach Sonnenbergu 
wtargnął jednosilnikowy sa­
molot zaćhodnioniemiecki, kto 
ry przez pewien czas odbywał 
lot nad terytorium NRB.

W związku z tym stałe przed 
stawiciclstwo NRD w RFN wy 
stosowało zdecydowany pr 
test przeciwko temu nowemu 
naruszeniu obszaru 
nego Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 

kwidację 25 000 stanowisk pra 
cy w hutnictwie w najbliż­
szych latach. Plan ten ozna­
cza prawdziwą katastrofę dla 
niektórych regionów Francji, 
przede wszystkim zaś dla Ix>- 
taryngii Komuniści uważają 
że sdcjaliści nie uwzględniają 
wszystkich aspektów obecnej 
sytuacji gospodarczej i socjal­
nej.

Ponieważ komuniści otwar­
cie wyrażają dezaprobatę wo­
bec wielu aspektów polityki 
gospodarczej, a także zagrani­
cznej socjalistów, prasa pa­
ryska pisze, że „uczestniczą 
oni w rządzie, ale nie popie- 
rają jego działań”

Stosunki między obu par­
tiami stały się jeszcze bar­
dziej napięte od czasu, gdv 
sekretarz generalny - FPK 
Georges Marchais wziął w 
ubiegłym tygodniu udział w 
demonstracji lotaryńskich hut 
■ników na ulicach Paryża.

podarniejszych przedsię­
biorstw, skrupulatnie wyko­
rzystujących materiały i 
surowce? Podkreślam jeszcze 
raź to. co już niedawmo na­
pisałem, że taki sposób pro­
wadzenia polityki gospodar­
czej uważam za nieodzowny, 
nie tylko w sferze budownic­
twa. Jeżeli skutkiem takiej 
polityki będą próby dogania­
nia lepszych przez pracują­
cych mniej efektywnie, to osią 
gniemy właśnie to. o co z 
grubsza chodzi w naszej re­
formie gospodarczej.

MAREK PRZYBYLSKI

Buszer. Inny obiekt pływają­
cy został zniszczony w pobli­
żu portu Buszer.

Rzecznik ponownie zakomu­
nikował, że Irak ogłosił półno 
cno-wschodnią część Zatoki 
Perskiej „strefą wyłączoną z 
żeglugi” dodając, że „wszy­
stkie statki wpływające do tej 
strefy będą zniszczone przez 
iracką marynarkę wojenną któ 
ra całkowicie kontroluje tę 
strefę”.

Premier W. Brytanii 
w Portugalii

(PAP) Środa była drugim 
dniem oficjalnej wizyty pre­
mier W. Brytanii, Margaret 
Thatcher w Portugalii.

We wtorek Margaret Tha­
tcher zapewniła premiera Por 
tugalii, Mario Soaresa, że 
Wielka. Brytania pragnie roz­
wijać wymianę handlową z 
Portugalią, natomiast Soares 
nalegał na zwiększenie inwe­
stycji kapitału brytyjskiego w 
jego kraju.

Polsko-radzieckie stosunki gospodarcze

Pomoc i współdziałanie
(PAP) Wymiana handlowa 

i współpraca gospodarcza 
Polski z ZSRR, którą cechu­
ją: stabilność, pewność i pla­
nowość — stanowiła zawsze 
wsparcie dla polskiej gospo­
darki, wyrażało się to pomo­
cą w odbudowie Polski; w 
budowie podstawowych fa­
bryk i kombinatów jak rów­
nież w okresie przełamywa­
nia naszych’ trudności. Zaw­
sze też był to partner naj­
ważniejszy w polskiej współ­
pracy gospodarczej z zagra­
nicą. Wymiana ze Związkiem 
Radzieckim, na którą w dłu­
gim okresie przypadało nie­
zmiennie ponad 30 proc, ca­
łości polskich obrotów handlo 
wych — należała do najbar­
dziej dynamicznych sektorów 
naszego handlu zagraniczne­
go.

Pierwsze porozumienie han­
dlowe zawarto jeszcze przed 
zakończeniem wojny — 20 
października 1944 r. W ra­
mach tej umowy nasz sąsiad 
dostarczał na zasadzie nisko­
procentowego kredytu niezbę­
dne dla ludności polskiej ar­
tykuły, jak: węgiel, mąkę, 
produkty naftowe, autobusy. 
Natomiast w oparciu o pod­

Czechosłowacja drugi partner handlowy Polski

Dodatkowe dostawy
artykułów przemysłowych

(PAP) W dniach 16-18 kwiet 
nia w Pradze odbyła się XX 
sesja polsko-czechosłowackiego 
Komitetu Współpracy Gospo­
darczej i Naukowo-Technicz­
nej. Obradom przewodniczyć 
li wicepremierzy Janusz Obo- 
dowski i Rudolf Rohliczek.

Pozytywnie oceniono wyni­
ki handlu zagranicznego. Pol­
sko-czechosłowacka wymiana 
towarowa wzrosła w 1983 r. 
o około 11 proc., a osiągnię­
ty w ubiegłym roku poziom 
obrotów — około 1.7 mld ru­
bli, był najwyższy w naszych 
stosunkach dwustronnych 
Czechosłowacja jest obecnie 
drugim — po ZSRR partne­
rem handlowym Polski wśród 
krajów socjalistycznych.

Zwiększenie dostaw z Cze­
chosłowacji niezbędnych ma­
teriałów i półwyrobów bę­
dzie wymagało od polskiego 
przemysłu wzmożonego wysił 
ku, aby zrównoważyć więk­
sze zakupy w CSRS naszymi 
dostawami.

Zgodnie z ustaleniami podję­
tymi w czasie wizyty czecho-. 
słowackiej delegacji partyjno- 
państwowej w Pólsce komitet 
rozpatrzył stan realizacji do­

Spotkanie J.Kadara z A. Gromyką
(PAP) We wtorek w Bu- 

dapeszcie odbyło się spotka­
nie Janosa Kadara z Andrie- 
jem Gromyką, przebywają­
cym z oficjalną, przyjacielską 
wizytą na Węgrzech na za- 
oroszenie KC Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotni­
czej i rządu WRL.

W toku rozmowy wysoko 
oceniono obecny stan stosun­

Dokończenie ze str. 1

o biwakach rozsyłamy do 
szkół, TPD, do spółdzielczości 
mieszkaniowej. Po takich wa­
kacjach przybywa nam har­
cerzy.

— Uważa pan, że harcer­
stwo powinno być masowe?

— Nie może \ być elitarne, 
leciz otwarte dra wszystkich 
chętnych. Nie znaczy to, że 
jestem zwolennikiem zapisy­
wania do ZHP wszystkich ucz 
niiów, natomiast nie można za 
wężać kryteriów przyjęć. U:wa 
żarn, że w harcerstwie jest 
miejsce dla wszystkich dzieci, 

• również tych z gorszymi stop 
niami i tych niesfornych. Je­
żeli harcerstwo ma odegraić 
rolę w wychowaniu, to musi 
obejmować większość dzieci. 
Inaczej nie będzie miało wpły 
wu na ten proces. Pamiętać

pisany 21 kwietnia 1945 r. 
Układ o Przyjaźni, Pomocy 
Wzajemnej i Współpracy za­
warto 3-letnią umowę han­

dlową, która stanowiła począ­
tek trwałych wieloletnich 
dostaw radzieckich towarów 
do Polski

Polska gospodarka uzysku­
je dwojakiej natury korzyści 
z tej współpracy Przede 
wszystkim „czysto” ekonomi­
czne, wynikające m. in. z eks 
portu (gwarantującego specja­
lizację, czyli wzrost efektyw­
ności sprzedaży i produkcji), 
stałych zamówień odbiorców 
z ZSRR czy uzupełnianiu się 
naszych gospodarek, uwzględ­
niwszy oczywiście różnice po­
tencjałów.

Drugim rodzajem korzyści 
jest stabilność warunków 
współpracy. Jasno to widać 
na przykładzie lat 80-tych, 
kiedy, mimo załamania pol­
skich dostaw eksportowych 
do ZSRR, kontynuował on 
swoje dostawy w tradycyj­
nych ilościach, w wielu przy­
padkach je przekraczając. 
Również obecnie Związek Ra­
dziecki realizuje dodatkowe 
dostawy, przyznając Polsce, 
na powstającą rokrocznie 

datkowych dostaw do naszego 
kraju przemysłowych towa­
rów rynkowych wartości 40 
min rubli. W ramach tych do 
staw zakontraktowano m. in. 
dodatkowe ilości mebli, pra­
lek, dywanów i wykładzin 
podłogowych, a także ścien­
nych płytek ceramicznych.

Obie strony przyjęły usta­
lenia, których realizacja poz­
woli na zwiększenie wymia­
ny towarów zastępujących im­
port z krajów kapitalistycz­
nych.

• Komitet stwierdził, że pierw 
szoplanowym zadaniem pol- 
skó-czechosłowackiej współpra 
cy gospodarczej jest pełniej­
sze wykorzystanie potencjału 
techniczno-produkcyjnego na 
zasadach specjalizacji i koo­
peracji produkcji w przemyśle 
przetwórczym.

Ważne znaczenie w naszych 
stosunkach dwustronnych ma­
ją wspólne przedsięwzięcia iń 
westycyjne.’ Zawarto już dłu 
goterminową umowę o współ 
pracy W produkcji baloników 
żarówkowych w zakładach 
„Połam” — Piła. Strona pol­
ska przedłożyła partnerowi 
dalsze propozycje dokończe­
nia innych inwestycji.

ków między ZSRR i WRL, u 
których podstaw leżą nie­
złomne zasady marksizmu-le- 
ninizmu i socjalistycznego in­
ternacjonalizmu. Zaznaczono 
szczególnie, że stale umacnia­
jący się braterski sojusz mię­
dzy KPZR j WSPR jest siłą 
napędową dalszego pomyśl­
nego rozwoju radziecko-wę- 
gierskiej współpracy we wszy 
stkich dziedzinach. 

TRZEBA
trzeba,, że ta organizacja nie 
może i nie powinna zastąpić 
szkoły.

— Istnieje recepta na do­
bre harcerstwo?

— Tak — interesująco i mą­
drze prowadzone zajęcia. Dzie 
ci i młodzieży nie wolno za­
nudzać, bo się zniechęcą i wię 
cej nie przyjdą. Trzeba ich 
też traktować poważnie. Przy 
chodzi instruktor i się skarży, 
że ma słabą frekwencję na 
zbiórkach. A jakie przygoto­
wujesz zajęcia? — pytam. Gra 
ją w piłkę — odpowiada. Grać 
w piłkę to oni mogą i bez 
udziału instruktora. I jeszcze 
jedno: patriotyzmu, prawn^ti, 
godności można i trzeba uczyćx

CHCIEĆ
lecz n.ie trzeba nadużywać 
słów.

— Powszechnie narzeka się 
na brak kadry, niezbędnej do 
prowadzenia zajęć.

— Nie narzekamy. Po roku 
1980 nieznacznie obniżyła się 
nam liczba harcerzy. Odeszli 
starsi z niektórych szkól po- 
nadpodstawowych. Ale na 
przykład w VIII Liceum Ogól 
nokształcącym harcerstwo prze 
trzymało wszystkie burze. 
Tamtejsza drużyna żeglarska 
pracuje przykładnie. Sprawnie 
organizują obozy .letnie, zimo- 
wiska, obecnie przygotowują 
się do 65 rocznicy .powstania 
swojej drużyny. Nie można 
więc opinia, uogólniać. Kadrę

wielkość ujemnego salda pła­
tniczego. dogodny kredyt.

Zgodnie z podpisanym 26 
stycznia br, protokołem o ob­
rotach towarowych i płatno­
ściach na 1984 r. — w tym 
roku powinny one osiągnąć 
wartość około 11 mld rbl. 
Eksport z PRL do ZSRR wy­
niesie 5,06 mld rbl., a import 
5,9. Udzielenie przez partne­
ra kredytu na wyrównanie 
powstałego ujemnego salda 
obrotów pozwala na konty­
nuowanie importu podstawo­
wych paliw, surowców i ma­
teriały.

Istotną rolę w poprawie za­
opatrzenia polskiego rynku w 
1984 r. spełniać będzie import 
towarów powszechnego użyt­
ku, których zakupimy za 
około 190 min rbl. Obejmo­
wać on będzie m. in. lodów­
ki (400 tys.), telewizory kolo­
rowe (50 tys.), zegarki (3,5 
min), rowery (200 tys.) oraz 
— po raz pierwszy — pral­
ki automatyczne (130 tys.). W 
.polskim eksporcie do ZSRR 
podstawową pozycję tradycyj 
nie już stanowią maszyny i 
urządzenia, na które przypa­
da około 64 proc, dostaw do 
ZSRR (w 1983 r. — 59 proc.).

Posiedzenie Komitetu
Obchodów 40-lecia w Poznańskiem

Dokończenie ze str. 1

sprzaka, pod pomnik Marcina 
Kasprzaka wybitnego działacza 
rewolucyjnego, wywodzącego 
się i Wielkopolski. Ta nowa 
trasa 1300-metrowa, szeroka, 
bez większych zakrętów, spad 
ków i wzniesień powinna u- 
sprawnić przebieg pochodu, 
zaś cel jego, ów pomnik Ka­
sprzaka, monumentalny i 
ładpie usytuowany, równie do 
brze odpowiada wymogom 
symboliki 1-majowej jak 
skromna tablica na pl. Ber­
nardyńskim, upamiętniająca 
dawne manifestacje robotni­
cze.

W rocznicę Konstytucji 3 
Maja, obchodzoną jako święto 
Stronnictwa Demokratycznego, 
punktem kulminacyjnym w

W Płocku pierwsze 
wyjazdowe posiedzenie

KWRKPRON
(PAP) W Płocku na wspól­

nym posiedzeniu obradowało 
wczoraj Prezydium Komitetu 
Wykonawczego Rady Krajo-

Strzelanina pod ambasadą 
libijską w Londynie

(PAP) We wtorek doszło do 
tragicznej strzelaniny pod bu 
dynkiem Libijskiego Biura Lu 
dowego (ambasady) w Londy­
nie, w której wyniku śmierć 
poniosła policjantka brytyjska, 
a 10 innych osób zostało ran­
nych. Strzały padły w niewy 
jaśnibnych dotąd okolicznoś­
ciach, gdy pod ambasadą odby 
wała się demonstracja anty- 
libijska.

Porozumienie w kwestii 
przyszłości Hongkongu

(PAP). Agencja Sinhua podar­
ła w środę rano, że członek kie 
rolnictwa ChRL, Teng Siao- 
ping (Deng Xiaoping) i minister 
spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii, Geoffrey Howe pod­
pisali porozumienie w sprawia 
ważnych kwestii, dotyczących 
przyszłości Hongkongu. Agen­
cja nie podaje szczegółów poro 
zumienia.

Nikaragua odparła 
atak kontrrewolucjonistów

(PAP) Ministerstwo Obrony 
Nikaragui podało, że sandinow 
skie siły zbrojne zadały decy 
dujące uderzenie oddziałom 
zdrajcy narodu nikaraguańskie 
go Edena Pastory na południu 
kraju. Kontrrewolucjoniści zo 
stali zmuszeni do ucieczki na 
terytorium Kostaryki.

Ponad 500 kontrrewolucjoni­
stów usiłowało zdobyć część 
terytorium Nikaragui w rejo­
nie miejscowości San Juan del 
Norte, położonej na wybrzeżu 
atlantyckim.

Obrońcy odparli ataki uzbro 
jonych po zęby najemników 
CIA.

Poznaniu będzie uroczystość 
w Pałacu Działyńskich i poi 
niej koncert w Teatrze Wiel­
kim.

Święto Ludowe i dni je po 
przedzające wypełni zwiększo­
na aktywność polityczna 
członków ZSL — w tym ot­
warte zebrania na wsiach i w 
siedzibach gmin, a także za­
bawy i festyny. W Poznaniu 
8 czerwca pod. pomnikiem 
Powstańców Wielkopolskich 
złożone zostaną wiązanki 
kwiatów; w Sali Wielkiej Pa­
łacu Kultury odbędzie się wo­
jewódzka akademią.

Obok drukujemy apel, skie­
rowany do mieszkańców Poz­
nania 1 województwa o god­
ne przygotowanie miast 1 
wsi do obchodów 1 Maja.

(tt)

wej PRON oraz Prezydium Ra 
dy Wojewódzkiej PRON w 
Płocku. Obecni byli także 
przedstawiciele rad wojewódz­
kich PRON z Ciechanowa, 
Skierniewic i Włocławka. By­
ło to pierwsze wyjazdowe po­
siedzenie KW RK PRON. Po­
winno ono służyć — co pod­
kreślił prowadzący obrady 
Jan Dobraczyński — wymia­
nie doświadczeń

Policja brytyjska utrzymuje 
że strzały oddano z okna bu­
dynku ambasady. Wkrótce też 
budynek został odcięty od świa 
ta przez wzmocnione oddziały 
policji brytyjskiej.

W Trypolisie podano, że w 
odpowiedzi na to posunięcie, 
również budynek ambasady 
brytyjskiej w stolicy Libii zo 
stał otoczony przez miejscowe 
siły bezpieczeństwa.

mamy wypróbowaną, nie wy­
kruszyła się nam po 80 roku^ 
To ludzie bez reszty zaanga­
żowani w harcerskie sprawy. 
Naszym obowiązkiem jest po­
móc im w tym. Organizujemy 
dla nich szkolenia, 'wycieczki, 
również zagraniczne. Przyj­
mujemy zasadę, że każdy wy­
jazd uczy. Lecz przede wszy­
stkim tym, co łączy, jest ser­
deczna atmosfera między Ko­
mendą Hufca a .instruktorami, 
drużynowymi. U nas taka pa­
nuje. Komenda Hufca nie 
może przypominać biura, a 
jego pracownicy — urzędni­
ków przyjmujących interesan­
tów w oznaczonym czasie. Har 
cerstwo musi tętnić życiem i 
być szkołą życia.

Rozmawiała
BARBARA 

GRZEGORZEWSKA
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Belgowie lepsi od biało-czerwonych
Na stadionie Wojska Pol­

skiego w Warszawie rozegra­
no międzypaństwowy towa­

rzyski mecz piłkarski Polska 
— Belgia. Zwyciężyli Belgo­
wie 1:0 (0:0). Bramkę zdobył 
w 89 min. Czern^tyńskii Wi­
dzów 20 000. Żółtą' kartkę o- 
trzymał Mommens. Sędziował 
Petrescu z Rumunii Zespoły 
wystąpiły w następujących 
składach:

POLSKA: Młynarczyk, Pawlak, 
Wójcicki, Adamiec, Jałocha, La­
to, (od 06 min. Matysik), Ciołek, 
Wijas. Smolarek. Boniek. Okoń- 
»ki (od 74 min. Dziekanowski),

BELGIA: Pfaff, de Greef, L»m- 
brićhts, Clysters, de Wolf, van 
der Elat, Theunis, Mommens, 
Vandenbergh (od 46 min. Czer- 
niatyński), Claesen, Voordecker«.

Towarzyskie spotkania z 
Belgami było okazją do 
bardzo . miłej uroczystości, 
któ(ra odbyła się tuż przed 
rozpoczęciem meczu. Z Mek 
syku specjalnie na ten mecz 
przyjechał Grzegorz Lato, dla 
którego był to pożegnalny 
występ w reprezentacji naro 
dowej. Lato w koszulce z 
Białym' Orłem na piersiach 
rozegrał 104 spotkanie — ta­
kim wyczynem nie może po­
chwalić się żaden polski pił­
karz. Szkoda tylko, że tele­
wizja, która transmitowała 
mecz w całości nie pokazała 
milionom kibiców tego bar­
dzo miłego momentu.

Od początku spotkania ob­
serwowaliśmy bardzo szybką 
grę. Lepiej od Polaków wy­
szkoleni Belgowie już daleko 
od swojego pola karnego za­
gęszczali szyki obronne. Na­
si napastnicy tylko sporadyąz 
nie docierali w pobliże bram 
ki rywala. Jedna z takich o- 
kazji w 4 min. nie została 
wykorzystana przez Smolar­
ka. Bardzo aktywny w tym 
okresie gry był Okoński. Ćzę 
sto był zatrzymywany przez 
belgijskich obrońców w spo­
sób niezgodny z przepisami,

lecz rzuty wolne za te wy- 
(kroczenia nie przynosiły re­
zultatu. Dopiero pod koniec 
pierwszej części spotkania, 
gdy Polacy zaczęli ^atakować 
bardziej agresywnie, wzrosło 
zagrożenie pod bramką bel­
gijską. Jednak obrońcy gości 
słyną z żelaznej dyscypliny 
taktycznej, są też mistrzami 
w. „łapaniu” rywala na po­
zycji spalonej. Nic więc dziw 
nego. że kilka razy na te ou 
łapki dawali się złapać nasi 
napastnicy.

W drugiej połowie obraz 
gry nie uległ zmianie. Dalej 
w''ataku byli Polacy. " Uwi­
doczniła się nawet przewaga 
optyczna naszego zespołu, 
ale to nie starczyło do 
strzelenia gola. W 66 min. 
zmęczonego Łatę zmienił Ma- 
tysik, dla którego był to 
pierwszy występ w reprezen­
tacji narodowej po dłuższej 
przerwie, spowodowane, do­
tkliwą kontuzją. Ten, choć 
krótki występ Mazysika na­
leży uznać za udany. Nie moż 
na powiedzieć tego natomiast 
o Dziekanowskim, który na 
kwadrans przed końcem me­
czu zmienił dobrze grającego 
Okońskiego. Do Okońskiego 
można jedynie mieć preten­
sje o zbyt dużą, liczbę dry- 
blingów, które nie przynosi­
ły żadnych efektów.

Jedyną bramkę, jaka padła 
we wtorkowym meczu stra­
ciliśmy po fatalnym błędzie 
obrońy, którą ograł Czerniatyń 
ski i strzelił tuż obok wybiega 
jącego Młynarczyka.

W przekroju całego poje­
dynku Belgowie przewyższa­
li biało-czerw’onych pod 
względem technicznym, le­
piej też mieli zorganizowaną 
grę w obronie, prezentowali 
się bardzo dobrze pod . wzgię 
dem kondycyjnym i szybko- , 
ściowym. Polacy zagrali bar­
dzo ambitnie. Pokazali to. na 
co ich obecnie stać, a jak 
mogliśmy się przekonać, o- 
glądając transmisję, -nie stać

naszych reprezentantów na 
wiele, (jz)

(PAP) Po meczu powiedzieli: 
GUY THYS: „Jestem bardzo zado­
wolony, zarówno z przebiegu jak 
i wyniku spotkania. Mćcz odbył 
się w niekorzystnym dla nas mo­
mencie, po znanej aferze Stan­
dardu Liege, a nie wszyscy z tych 
którzy mieli grać, przyjechali do 
Warszawy. Spotkanie z Polską 
wykazało jednak, że mogę liczyc 
w najbliższej przyszłości także na 
innych piłkarzy, nie występują­
cych ostatnio w reprezentacji. 
Nie myślę jeszcze o eliminacjach 
do mistrzostw świata i czekają­
cych nas w nich spotkaniach z 
Polską. Najważniejsze są i teraz 
zbliżające się finały mistrzostw 
Europy. Stawka drużyn jest bar­
dzo wyrównana, a szanse na ty­
tuł mistrzowski ma kilka zespo­
łów. Mam nadzieję, że zwycięstwo 
nad Polską poprawi nieco atmo­
sferę w naszym futbolu, a tego 
nam potrzeba najbardziej”. 
ANTONI PIECHNICZEK: „Mecz 
miał różne fazy. Pierwsze 15 min. 
moja drużyna zagrała nerwowo, 
nieprecyzyjnie. Potem opanowa­
liśmy grę, nie wykorzystując 
jednak przewagi w polu i sprzy­
jającego wiatru. Brak było w tym 
okresie strzałów z daleka. Druga 
połowa była chyba lepsza, stwo­
rzyliśmy więcej sytuacji podbram­
kowych. Ich niewykorzystanie jest 
wynikiem braku zdecydowania i 
nerwowości. Powstrzymam się od 
ocen indywidualnych bowiem 
mecz należy przeanalizować ńa 
spokojnie. Jedno jest pewne, że 
spotkanie to było bardzo potrzeb­
ne”.

GRZEGORZ LATO: „Moja podróż 
do Warszawy trwała 19 godzin. 
A dzień przed jej rozpoczęciem 
rozegrałem, po długiej przerwie, 
pierwsze spotkanie ligowe. Dlate­
go m.in. poprosiłem trenera o 
zmianę. Jestem bardzo mile zas­
koczony serdecznym przyjęciem, 
jakie zgotowała mi warszawska 
publiczność, a także piłkarze 
obecnej kadry Polski. Niespodzie- 
wałem się także, że na moje po­
żegnanie przybędzie aż tak wiele 
delegacji klubów ligowych, orga­
nizacji sportowych, i oczywiście 
kibiców. Moja kariera sportowa 
trwać będzie jeszcze jeden rok, 

właśnie o tyle przedłużyłem kon­
trakt z meksykańskim klubem 
„Atlanta”.

COCKTAIL BAR „H O R T E X”
Poznań, ul. Głogowska 29

i y « । y
wszystkim naszym PT Klientom 

ZDROWYCH POGODNYCH

ŚWIĄT WIELKANOCNYCH

1 poleca szeroki asortyment wyrobów 
cukierniczych, lodów, deserów własnej 

produkcji.

„H o r t x“ zaprasza w godzinach 9—20. I
47902g

0 Lokale
Białogard! Zamienię mile 
szikanie kwaterunkowe, 2 
pokoje, kuchnia — ła­
zienka 38,83 m* (bojler e- 
lektryczny), piece, II ptr. 
na równorzędne lub więk 
sze w Poznaniu, lub pe­
ryferie. M Walencka 
78-200 Białogard ul. Bo­
haterów Stalingradu 1C 
m. 5. 4 42282g

© Nieruchomości
Zdecydowanie kupię dział 
kę warsztatowo - budo­
wlaną Poznań, okolice. 
Płatne w bonach PeKaO. 
Oferty 4151i9g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Sprzedam działkę 1230 m* 
z rozpoczęta budową 4- 
s.tare budynki, ul. Nara- 
mowicka Oferty 41626g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Własnościowe M-4 z te­
lefonem, garażem, ogród 
kaem zamienię na domek 
lub pół bliźniaka, tel. 
20-13-25. 41029®

Sprzedam tanio dom dre 
wniany urządzony, 2 bu­
dynki gospodarcze, Wło­
ka Waldemar Jastrzębsko 
Stare 16, gm. Nowy Tó- 
myśl. 42166®

Sprzedam działkę ogrod­
niczą w Suchym Leste o 
pow. 0,53 ha, zatwierdzo 
ny projekt budowy szklar 
ni oraz pobudowana ko­
tłownia, pokój z kuch­
nią i łazienką oraz ga­
raż. Oferty 4188&g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Murowani’ dom letnisko­
wy w Wojnówku oraz 
działkę budowlaną w Po 
znaniu zamienię na mie­
szkanie własnościowe. O- 
ferty 41890g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Posiadam obiekt nadają­
cy się na warsztat lub 
inną produkcję, siła, wo 
da, czekam na propo­
zycje — firma polonijna 
lub inne. Szpikowski Sta 
nisław, Poznań, Drzyma 
ły 26 m 1. 42676^

Sprzedam działkę 1 ha 42 
ary. dom mieszkalny i 
gospodarczy, przy szosie 
E-8. Zasutowo. 82-330 Ne 
kia Prakseda Fontowicz. 

42660g

Kupię ziemie lub gospo

(PAP) Srebrny medal wy­
walczyli reprezentanci Pols­
ki, podczas 14 mistrzostw F.u 
ropy w tenisie stołowym, roz 
grywanych w Moskwie. W fi­
nale turnieju drużynowego 
Polska przegrała z Francją 
3:5. W turnieju kobiet trium­
fowała reprezentacja ZSRR, 
wygrywając po pięknej wal­
ce z Jugosławią 3:0.

Drugie miejsce naszej dru­
żyny — to miła niespodzian­
ka, tym bardziej, że w poje­
dynku finałowym z F-ar.cuza 
mi Polacy nie byli bynaj­
mniej bez szans. Prowadzili 
już 2:0, a najlepszym zav~od- 
nikiem w naszym zespole był 
Andrzoi Grubba. który no- 
konał sławnego pingpongistę 
francuskiego — Jacąuesa Se- 
cretina w dwóch setach Jeden 
punkt zdobył Leszek Kuchar­
ski.

Dalszy układ gier był nie­
stety niepomyślny dla naszej 
drużyny. Stefan Dryszel prze­
grał w dwóch setach z Patric­
kiem Renversem 17:21. 19:21.

Srebrny medal
Pozornie gra miała charakter 
wyrównany, ale w końcówce 
każdego seta bardziej odpor­
ny psychicznie i bardziej do­
świadczony zawodnik francus­
ki miał .wyraźną przewagę

Dość niezwykły przebieg 
miał kolejny pojedynek Ku­
charskiego. Chimerycznie gra 
jący Polak i tym razem przy­
prawił o bicie serca kibiców 
naszej drużyny. Tak jak w 
poprzednich pojedynkach, grał 
niestarannie . atakował bez 
odpowiedniego przygotowania 
z bardzo trudnych piłek. Pier 
wszego seta przegrał łatwo 
15:21, w drugim rady trene­
ra Kowalskiego przyniosły e- 
fekt, Kucharski zmieniał rytm 
gry po serii ataków stosując 
skróty i spychając, przeciwni­
ka do defensywy. Prowadził 
14:6 i gdyby grał tak dalej, 
być może mielibyśmy zł ty me 
dal. Potem popełnił jednak se 
rię błędów, przegrywając 8

pingpongistów
kolejnych piłek Taka historia 
zdarza się rzadko w finałach 
mistrzostw Europy. Kucharski 
ze zdenerwowania zaczął rzu­
cać rakietką i wprawdzie wy 
grał drugiego seta do 16, ale 
w trzecim niepodzielnie pano­
wał już świetnie grający w 
obronie Francuz Birocheau.

Francuzi prowadzili już 4:3, 
kiedy do gry przystąpił Jac- 
ques Secretin. — ulubieniec 
moskiewskiej publiczności. Kil 
ka tysięcy widzów pozostało 
na sali do późnych godzin 
wieczornych, by podziwiać 
wspaniałą grę obronną wete­
rana reprezentacji Francji. W 
ostatnim pojedynku ze Ste­
fanem Dryszelem dał pokaz 
swych wysokich umiejętnoś­
ci. Ataki Polaka, odpierał z 
dziecinną łatwością kończąc, 
wiele akcji efektownymi skro 
tami. .Wygrał Secretin 21:12 
21:19. a koledzy zgotowali mu 
potem wspaniałą owację.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne o pow. 13 ha. bu­
dynki w dobrym stanie 
możliwość kredytu. Zie­
lińska, Werkowo 20, do­
jazd pociągiem z Wągrów 
ca. 41947 g

Sprzedam parcelę z roz­
poczętą budową połowy 
bliźniaka, okolica wiaduk 
tu górczyńskiego, możli­
wość budowy warsztatu. 
Oferty 41990g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Sprzedam dom — piętro 
do wykończenia + po­
mieszczenia nadające się 
na warsztat (12 km od 
Poznania, przy szosie Bu 
kowskiej) lub zamienię 
na M-4 własnościowe. O- 
ferty 42121g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Sprzedam dom z zabudo­
waniem gospodarczym 
Wiadomość: Konieczny, 
Lubiatów nr 7. woj. go­
rzowskie po godz. in.

42160g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8 ha w Olszy. Mo­
żliwość dużej hodowli. 
Śrem, tel. 49-54. 42V88g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8.5 ha z zabudo­
waniami. J, Dziuba, 82-112 
Runowo k. Wągrowca.

4228-lg

Żużel

Porażka Duńczyków
na torze w Gnieźnie

Międzynarodowe, wzajemne 
kontakty naszych klubów z 
silnymi drużynami zagranicz­
nymi należą do przeszłości. 
Pod tym względem od lat pa­
nowała błoga cisza, a sielanko 
wy nastrój przerwali działacze 
gnieźnieńskiego Startu.

Reprezentanci grodu Lecha 
goszczą człową drużynę duń­
skiej ekstraklasy — Motor 
Club Saeby. We wtorek Skan 
dynawowie byli przeciwnikiem 
ulubieńców Gniezna w spotka 
niu towarzyskim. Gospodarze, 
pozbawieni tym razem ligowej 
stawki, demonstrowali swobo­
dny i widowiskowy styl, ich 
akcje ofensywne pełne były 
polotu i co najistotniejsze — 
w zdecydowanej większości

skuteczne. Duńczycy, począt­
kowo popełniali wiele błędów, 
dopiero w końcówce walczyli 
zdecydowanie]. Start odniósł 
w pełni zasłużone i efektowne 
zwycięstwo 60:30, a gościom 
nie pomogły nawet znakomi­
cie przygotowane motocykle 
„Weslake” i „Godden”.

Marek Kępa i Leon Kujaw 
ski byli poza zasięgiem rywa­
li i obaj bez trudu zdobyli dla 
swoich barw komplet 15 pkt. 
Dla gnieźniań pozostałe wy­
walczyli: Podrzycki i Wójcik 
po 9, Szeląg 5, Pankowski 4 
i Twardosz 3. Dla MC Saeby 
najwięcej zdobyli: J. Peder- 
sen i Lundtolf po 10. Niestety, 
już w II wyścigu przykry u- 
padek miał junior — Krzy­

sztof Wankowski, debiutujący 
przed tygodniem w ligowym 
spotkaniu. Na szczęście u- 
niknął kontuzji. Jutro o godz. 
16.30 na torze przy ul. Wrze 
sińskiej rozegrany zostanie 
z udziałem zawodników obu 
drużyn, turniej indywidualny.

*
W niedzielę sześciu reprezen 

tantów Polski walczyć będzie 
o awans do ćwierćfinałów 
IMS. W Krsko (Jugosławia) 
wystąpią: Edward Jan car z, 
Jerzy Rembas; w Debre cynie 
na Węgrzech: Bogusław No­
wak i Wojciech Zabiałowicz 
a w Siany (CSRS) Maciej Ja 
worek i Jan Krzystyniak.

*
Do Pocking (RFN) nasza na 

rodowa drużyna udała się w 
składzie; Roman Jankowski, 
Andrzej Huszcza, Zenon Piech, 
Leonard Raba i rezerwowy 
Antonii Skupień. Biało-czerwo 
ni wystąpią tam w czwórme- 
czu z udziałem trzykrotnych, 
aktualnych mistrzów świata 
—'"Duńczyków oraz zespołów 
CSRS i RFN. (jp)

Sprzedam gospodarstwo 
rolne z zabudowaniami o 
pow 5 70 ha w gminie 
Szamotuły. Wiadomość: 
Henryk Szczepkowski — 
64-530 Kaźmierz Wlkp , 
Czereśniowa 5. 42307g

Oddam w dzierżawę 0.5 
ha ziemi ogrodniczej z 
budynkiem gospodar­
czym w Szczepankowie. 
Oferty 42341g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Horn jednorodzinny w 
Grudziądzu wynajmę fir­
mie polonijnej. Oferty: 
Grudziądz, al. Wojska 
Polskiego 124. Wołosz, te 
lefon 232-45. 42367g

Kupię działkę budowlaną 
w Antoninku. Oferty 
42421g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Zamienię działkę 1 morgo 
wą 20 km od Poznania 
na nowego Poloneza. O- 
ferty 4250g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Kupię działkę 0.5 ha bu- 
dowlano-warsztatową. O- 
ferty 42981g. Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1.

Sprzedam 2 ha ziemi 1 ha 
łąki wraz z zabudowa­
niami Gorzyce — Wielkie 
ul. Piaskowa 18 gmina 
Ostrów Wlkp. 42706g

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO­
WE, ul. Grunwaldzka 19 — zatrudni: 
_. REFERENTA — wykształcenie średnie — 

ekonomiczne
— GOŃCA
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw ^acown- 

czych pokój 14a, tel. 600-41, wewn. 140. 61-B

W wakacyjnym upominku

KINA — DZIECIOM i MŁODZIEŻY 
filmy po obniżonej cenie 15 zł.

we wszystkich kinach od 19—24 kwietnia

Okazja dla rodziców i organizatorów 
wakacyjnego wypoczynku.

ZAPRASZAMY DO KIN

UWAGA: obniżka nie dotyczy tytułów 
w stosunku do których Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki zastosowało podwyżkę cen, 
filmów dozwolonych od lat 18 i wyświe­
tlanych na ostatnich, wieczornych sean­
sach. 1337-K1

KOMUNIKAT
darstwo. Oferty z wy-
czerpującymi danymi WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ENER- 
42715g. Biuro Ogłoszeń, 1 
Skryta 1. GETYKI CIEPLNEJ w Poznaniu — informu-
Sprzedam działkę budo 
wlaną 900 m!, siła, woda 
w Komornikach k/Po- 

znanla. Oferty 42738g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Zamienię segment sze­
regowca Swierczewo na 
domek z ziemią, do 30 
kim od Poznania. Ofer­
ty. 42777g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam willę z gara­
żem 1 małym ogrodnic­
twem na działce 1 lia Mo 
że być w rozliczeniu mie 
szkanie własnościowe M4 
i M3. Oferty 42872g Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1.

Sprzedam pół domu (bez 
wygód) z ogrodem, mo­
żliwość,urucłiomienia war ; 
sztatu. Wiadomość: ul. , 
Masztowa 2 m 1 61-345 
Poznań, Redliński.

Sprzedam gospodarstwo • 
5 ha lub 50 ha z budyń-i 
kami. W pobliżu jeziora. ? 
lasu, stacji kolejowej i 
autobusu, 30 km od Po­
znania. Jan Rogoziński 
Sławica poczta Rejowiec, 
Po zn a ńsiki e. 42627g

e Matrymonialne | 
Kawaler 30-letni 170/68 

miłośnik przyrody, na- i 
turysta, pozna towarzy- ’ 
szke życia. Cel matry-' 
monialny. Oferty 42505g, 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.«

Holender, kawaler za­
mieszkały na stałe w Ho­
landii lat 35/172 cm wy­
kształcenie średnie nóz- 
na pannę do lat 30. skro­
mną. domatorkę w celu 
matrymonialnym. Ofer­

ty ze zdjęciem 42506g 
Biuro Ogłosz.eń. Skryta 1.

Pani pozna sśmotnego 
pana 55-65 letniego, z j 
mieszkaniem. Cel matry- j 
monialny. Oferty 42530g ę 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

Pani lat 59 poprowadzi 
dom samotnego leśnika, 
naukowca. Cel matrymo 
nialny Oferty 42704g. Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1,

Rozwiedziony, wyższe wy . 
kształcenie 183/35/82 poz­
na miłą panią. Cel ma­
trymonialny Oferty 42857g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Kawaler, wykształcenie 
wyższe, wzrost 177, do­
brze sytuowany nożna 
pannę do lat 39 Cel ma­
trymonialny. Oferty 4?.880g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

Poznam pana lat 50 
wzrost 170, wykształcenie 
minimum średnie. Cel ma 
trymonialny Oferty 42887g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Dwie sympatyczne dzie­
wczyny (29 32. wyższe 
wykształcenie) z nadmia 
ru koleżeńskich znajo­
mości, poznają panów w 
celu matrymonialnym. 
Zdjęcia mile widziane.O- 
ferty 42893g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Jeżeli masz 24-32 lata i 
jesteś spokojnym niewie­
rzącym kawalerem, bez 
nałogów, o pozytywnym 
stosunku do rzeczywistoś 
cl — napisz, czekam. Za­
pewniam dyskrecję. Cel 
matrymonialny. Oferty 
42896g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Rozwiedziony 49-letni z 
mieszkaniem, wzrost 170 
pozna panią do lat 40 
ch-’n'.* z dzieckiem. Ceł 
matrymonialny. Oferty 
42947g Biuro .. Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Samotny, 35-letni, wyso­
ki. szczupły, pozna panią 
o podobnych cechach, z 
dzieckiem i mieszkaniem 
Samochód mdlę widziany. 
Oferty ze zdjęciem 42912g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

je, że:
W OKRESIE LETNIM NASTĄPIĄ PRZERWY 

W DOSTAWIE ENERGII CIEPLNEJ
dla obiektów podłączonych do miejskiej sieci 
ciepłowniczej wg załączonego poniżej harmo­
nogramu.
15. y — 31. V — Os. Związku Walki Młodych, 

Os. Związku Młodzieży Polskiej, Os. Mani­
festu Lipcowego nr 95, 97, 98, 102, 105, 108 

— 146, ul. Starołęcka do ul. Fortecznej, ul. 
Hetmańska, Dębiec, Klin Dębiecki, Wilda;

1. vi _ 15. VI — Koziegłowy, ul. Bałtycka od 
ul. Gnieźnieńskiej, ul. Warszawska do ul. 
Mogileńskiej, ul. Mogileńska, ul. Czekal­
skich.

16. VI — 30. VI — Os. Karolin, ul. Gdyńska, 
Naramowice, Piątkowo, Winia.ry,

1. VII — 15. VII —■ Rejon Winograd pomiędzy 
ulicami: Obornicka, Lechicka, Wilczak, Ugo­
ry, Szelągowska, Armii Poznań.

16. VII — 31. VII — ul. Zamenhofa od ul. Ma­
jakowskiego do ul. Podwale, ul. Zagórze, 
ul. Lubrańskiego, ul. Warszawska^do ul. 
Krańcowej, ul. Krańcowa, Michała, Za-wa- 
dy, ul. Północna, ul. Działowa, ul. Młyńska, 
ul. Solna, ul. Stalingradzka, ul. Cicha, ul. 
Sporna, ul. Roosevelta oraz rejon Jeżyc.

1. VIII — 15. VIII — Os. Tysiąclecia, Os. Le­
cha, Os. Czecha, Os. Rusa, ul, Majakow­
skiego.

16. VIII — 31. VIII — ul. Zamenhofa od ul. 
Hetmańskiej do Majakowskiego, Os. Oświe­
cenia, Os. Powstań Narodowych, Os. Ja­
giellońskie, Os. Rzeczypospolitej, Os. Boha­
terów II Wojny Światowej, Os. Manifestu 
Lipcowego od nr 1 do 94, Os., Piastowskie, 
ul. Kórnicka, ul. Piotrowo, ul. Serafitek, ul. 
Marchlewskiego, Kościuszki, Rybaki, Łąko­
wa, Dolna Wilda, Chwiałkowskiego.

W okresie tym przeprowadzone' będą prace 
remontowo - konserwacyjne urządzeń ciepłow­
niczych, podłączenia nowych odcinków sieci, 
jak również nowych odbiorców.

Odbiorcy będący właścicielami węzłów cie­
plnych powinni w tym czasie przeprowadzić 
konserwację swych urządzeń.

Wszelkie uzgodnione podłączenia nowych 
obiektów do m.s.c. należy zgłosić w terminie 
do dnia 7. V w Zakładzie Sieci Cieplnej 
WTPEC, Poznań, Os. Oświecenia 62, tel. 791-371.

Dodatkowych informacji w zakresie termi­
nów przerw udziela Wydział Dyspozycji Mocy 
tel. 67-12-63 wewu. 40.

Uwaga! W dniu 11, IV mylnie podano ter­
miny przerw dla osiedli Rataj, za co Dyrek­
cja WPEC serdecznie przeprasza wszystkich 
zainteresowanych. 1281-K1

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK 
GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 

„Samopomoc Chłopska”

ZAWIADAMIA
wszystkich odbiorców ziemniaków jadal­
nych (między innymi zakłady pracy) do 
których nie dotarły bezpośrednie infor­
macje, że

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA 
na ziemniaki jedalne na zaopatrzenie Je­
sienno - zimowe 1984/85 w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 15 maja 1984 r.

Zamówienia obowiązkowo w trzech egzem­
plarzach należy kierować pod adresem:

WZGS „Samopomoc Chłopska” 
Zakład Zaopatrzenia Rolnictwa 

plac Wolności 18 w Poznaniu 
1312-K1
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j. Dnia 17 kwietnia 1984 r .>

Knbuniinaasza
szy lat^śp.”’/bratOWa ł

Dnia 18 kwletYiła 1984 r. po długiej 1 ciężkiej 
Chorobie zm'»il twe Wschowie nasz ukochany 
mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy lat 73

18 kwietnia 1984 r./Odeszła do Boga nasza 
ukocham* żona, mam* i babunia, śp.

Sprzedaż • Motoryzacyjne
Sprzedam Poloneza 5-b e-

STANISŁAWA DUTKIEWICZ ROMAN BERNARD MULCZYŃSKI

KAZIMIERA KAPELAŃSKA
i domu Buazkiewdci

Tanio dywan belgijski, 
płyn na porost włosów 
..Banfi", telefon 411-322 

47991g

100 km, biały, teł. 132-907, 
47629g

’ Pogrzeb 
dżinie 14 
skiego.

odbędzie się w piątek, 2« hm. o go- 
na cmentarzu przy ui. Wojc.echow-

W glębolńm smutku pogrążona

R O

Poznań, O*. B. Chrobrego 14 m. 35. 4«429g

t ik żalena zawiadamiamy, że dnia
16 kwietnia 1984 r. zmarł p0 krótkich i cięż-

*lch ci€r'P^™a.ch, opatrzony Sakramentami św. 
w wieku 74 lat mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany tatuś, brat, ■teść 1 dziadek

emerytowany Dyrektor Zespołu Szkół
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 21 kwietnia br. 

o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

O ezym zawiadamiają w smutku

JAN OWSIANNY
Pogrzeb odbędzie

dzinie 12.26
*ę we wtorek 24 hm. « ga­

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi 1 rodziną

Poznań, ui. Prądzyńskiego i« m ■miTg

_L 7. głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 16 kwietnia 1984 r. 'odszedł od nas namasz­
czony Olejami św., nasz drogi mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

JÓZEF SZOPNY 
członek ZBoWiD-u, odznaczony Medalem 

Udział w Wojnie Obronnej 1939 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 21 kwietna* 
br. o godz. Id na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

tona x dziećmi

Poznań, ul. Mottego T. 44133 4g

Dnia 14 kwietnia 1984 r. po krótkiej i cięż, 
kiej chorobie zmarła opatrzona Sakramentami 
św., nasza kuzynka i ciocia

Ś. + p.
AGATA SZWARC

Pogrzeb odbędzie się w piątek 20 bm. • go- 
dzinite 11 na cmentarzu górczyiiskim.

RODZINA

Poznań al. Marcinkowskiego 1« m W. 
Rolna 52 m 3. 44*506-g

Dnia 14 kwietnia 1984 r. zmarł nasz ko­
chany 'ojciec,' brat, szwagier, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 82, śp.

WŁADYSŁAW ZIELIŃSKI
były długoletni pracownik PGR Objezierze

Pogrzeb odbędzie się w piątek 20 kwietnia 
br. o godz. 12.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, syn i rodzina

Poznań, ul. Brzask 16 B m 3. «l*7g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 kwietnia 1984 r zasnęła w Bogu, w 96 roku 
życia, nasza ukochana siostra, bratowa, ciocia, 
kuzynka

ś. t p.
WŁADYSŁAWA CHMIELEWSKA
Pogrzeb odbędzie sie w piątek. 20 kwietnia 

br. o godz W na cmentarzu św Piotra w 
Gnieźnie Msza św. żałobna odprawiona 
nie we wtorek. 24 kwietnia br. o godz

zrasta.
16 w

O czym 
żalu

Pogrzeb
1984 r. o

zawiadamia pogrążona w głębokim
mąż x rodziną

tona z rodziną Poznań, Os. Przyjaźni 3 F./84.
odbędzie alę w piątek

we Wschowie.

dnia 20.
godz.'13 na cmentarzu komunalnym

Z głębokim żalem zawiadamiamy,
16 kwietnia 1984 
mąż, tatuś, brat) 
żywszy lat 33

49703g

dnia
r. odszedł od nas ukochany 
szwagier, zięć i wujek, prze-

Ś. t p.
MIROSŁAW TARGOŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwactek, 19 bm. 
godz. 16 na cmentarzu żabikowskim.

W smuktu pogrążona

tona z dziećmi i rodziną

Luboń 3, ul. M. Buczka 21a, Swarzędz. 4837ftg

Z głębokim żalem zawiadamiamy, żę dnia 
17 kwietnia 1WM r„ po ciężkich cierpieniach, 
zmarł opatraohy Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasa kochany ojciec, syn i brat, 
lat ' M

MARIAN
ś. T p.
SZCZEPANIAK

Pogrzeb odbędzie 
br. o godz. 16 na
Środzie. Msza 
odprawiona o

Środa Wlkp.,

św,

się w czwartek, 19 kwietnia 
cmentarzu parafialnym w 
za spokój duszy zostanie

godz. 17 w Kolegiacie.

W smutku pogrążeni

tnna, córka, synowie i matka

ul Polna 8. »8355g

Dnia 17 kwietnia 1984 r. zmarła pojednana z 
Bogiem moja Ukochana żona, najdroższa mat­
ka, teściowa, babcia i ciocia, przeżywszy lat 79

ś. + p.
ANASTAZJA PIKULSKA

z domu Bliźniuk

Pogrzeb odbędzie się we 
dżinie 12.45 na cmentarzu

W smutku pogrążona

wtorek 24 bm. • go- 
Miłostowo.

RODZINA

Poznań, ul. Półwiejska 31 m 17. 48517g

0635

Dnia 1.7 IV 1984 po długiej i ciężkiej
chorobie odszedł od nas, w 44 roku życia, 
nasz najukochańszy tatuś, najdroższy mąż, 
zięć i szwagier

Ś. + p.
HENRYK NOWAK

rencista KPKS Oddz. I Poznań

Pogrzeb odbędzie się dnia 20. IV o godz. 13
na cmentarzu w Boruszynde.

Bnruszyn.

_ 49701g

W smutku pogrążona 
tona z córkami i rodziną

49781 g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 kwietnia 1984 r zasnął w Bogu, przeżywszy 
65 lat drogi mąż, kochany tatuś, teść i dziadek

Ś. + p.
JAN LORKOWSKI

Tanio nowy dywan beż - 
brąz 3X3. Tel. 87-28-04.

. 48501g

Sprzedam silnik
desa 200 D po

Mercc- 
kapital-

nym remoncie tel. 133-349. 
48386g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZNY Nr 3
Akademii Medycznej w Poznaniu, ul. Polna 33 

trudni następujących pracowników:z a

kaplicy w Puszczykówku.

W smuktu pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 2ó kwietnia
br. o godz. 10.30 na cmentarzu Miłostowie

W smuktu pogrążona

RODZINA

Puszczykówko. 4»3O3«
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjii.

. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 17 kwietnia 1984 r. zmarła, przeżywszy lat 
82, nasza ukochana . matka, teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

Kazimiera Świątek
. Pogrzeb odbędzie się w sobotę 21 kwietni* 
br. o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W amutku pogrążon* 
córki i rodziną 

48623g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ż* dnit
kwietnia 1984 zmarł w wieku 85 lat nasz.
drogi mąż, ojciec, brat, teść, dziadek i pra­
dziadek

ANDRZEJ STERNAL
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 24 kwietnia

br. o godz. 15.05 na cmentarzu

W »mutku pogrążona
ROD

Autobus odjedzJe sprzed domu 
dżinie 14

Luboń, ul. Hibnera 2.

junikowskim.

żałoby o go-

48484g

Dnia 17 kwietnia 1984 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi ojciec, dziadek 
i pradziadek

4. + p.
STANISŁAW ADAMCZYK

Pogrzeb odbędzie się we 
dzinie 8.50 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Prosimy • nłeskładanie

Poznań, ul. Marcelińska

wtorek 24 bm. • go- 
junlkowwkim.

kondolencjł.

81. 48512g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17 
kwietnia 1984 r. zmarl po ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek

Ś. + p.
LEON NAWROT

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 24 kwietnia
br. o godz.

W smutku

Poznań, ul.

13.30 na cmentarzu Miłostowo,

pogrążona

RODZINA

Nowy Świat 5 m 48. 48445g •

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 kwietnia 1984 r. zmarł, przeżywszy lat 77 
opatrzony Sakramentami św. po krótkich cier­
pieniach

< + p. 
FRANCISZEK KUBIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę 25 bm. a go-
dżinie 12.25 na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia strapiona

opiekunka z rodziną

Poznań, Marcelińska 81a m 6. 48466g

W niędzielę, 15 kwietnia 1984 r. zasnęła w 
Bogu, po długich, ciężkich i cierpliwie znoszo. 
nych cierpieniach, opatrzona Sakramentami, 
świętymi, moja najukochańsza żona, mama, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 62

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17 
kwietnia 1984 r zmarła po długiej chorobie i 
ciężkich cierpieniach' opatrzona Sakramentami 
św. w wieku 76 lat nasza ukochana mama, 
teściowa, bratowa, ciocia, babcia i prababcia

ś. + p.
STANISŁAWA SKRZYPCZYŃSKA

z domu Dąbrowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 24 kwietnia 
9.30 na cmentarzu junikowskim.br. o godz.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Marchlewskiego 60 m 10. 484<12g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
kwietnia 1984 f. odeszła od nas, śp.

CECYLIA WĄSKO
t domu Pakuła

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 19 
nia 1984 r o godz 14.00 w Trzciance

Dzieci i rodzina

17

kwi et-

4»7 oag

Poznań, uil. Słowiańska 20 m 10. 48354g

. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
................ - zmarł przeżywszy lat

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
18 kwietnia 1984 róku, Zmarł po długich cier­
pieniach, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 79

I 16 kw-ieetnia 1984 r.
77, 'śp.

MICHAŁ SZAJEK

4. t p.
STANISŁAW FILIPIAK

pogrzeb odbędzie się 
godz. 16 na cmentarzu

w czwartek. 19 bm o 
w Zabikowie.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 20 bm. o go­
dzinie J4 30 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążony
W smuktu pogrążona syn z rodziną

RODZINA

Luboń 4. ul. Pb In a 18a 48373.6 Poznań, Os Przyjaźni 9. 1362-U3

Ś. + p.
ANNA REGINA NOWICKA

Pogrzęb odbędzie się w piątek, bm, e go­
dzinie 111.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
w ciężkim smutku pogrążeni

mąż, córki, synowie, synowe, 
zięciowie, wnuczki 1 wnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Stęszewska 30 m. 3. 48409g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 kwietnia 1984 r. zmarła w wieku 85 lat

moja ukochana mama i teściowa, śp.

JULIANNA SIWEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 20 kwietnia

br. o godz.

O czym z

Poznań, ul.

7 na cmentarzu junikowskim.

żalem zawiadamia

córka z mężem

Gorczyczewskiego 8 m 4
dawniej Rybaki 28 m 19. 48530g

ans

— Z-ca kierownika działu administracyj­
nego ,

— Ref. ds zaopatrzenia
_ St. Księgową
— Specjalistę ds księgowych (w pełnym Inn 

niepełnym wymiarze godzin)
— Praczki
— Elektryka '
— Palacz kotłów wysokoprężnych
_  Kierownik działu technicznego

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Pracow­
niczych w Poznaniu, ul. Jackowskiego 42a, 
tel. 419-250^HU-K!

KOM UNIKAT
PAŃSTWOWY wojewódzki inspekto­
rat SANITARNY w Poznaniu p r z y p o m i- 
n a, że aktualnie na terenie województwa po­
znańskiego przeprowadzana jest 
POWSZECHNA AKCJA DERATYZACYJN A 
Szczegóły dotyczące tej akcji oraz wykaz 
punktów sprzedaży trutek gryzoniobójczych 
podane są na rozplakatowanych w wojewódz­
twie afiszach ogłoszeniowych. Trutka p/gryzo- 
niom powinna być wyłożona w okresie od 
16—30 kwietnia br. we wszystkich budynkach 
mieszkalnych, lokalach użytkowych i innych 
nieruchomościach.

Trutkę stosować należy ściśle wg norm 
i przepisów podanych na opakowaniu, a miej­
sce jej wyłożenia oznaczyć napisem ostrzegaw­
czym.

Padłe szczury i myszy należy zbierać i pa­
lić lub głęboko zakopywać (1 metr) w od­
ległości co najmniej 20 metrów od źródeł wo­
dy pitnej.

Pozostałą po akcji trutkę należy zebrać w 
dniu 30 bm. 1347-K1

Pogrążend w smutku zawiadamiamy, że dnia 
17 kwietnia 1984 r. w wieku 65 lat zmarł nasz 
kochany ojciec, brat, dziadziuś i wujek

ś. + p.
JAN WITOLD LORKOW&KI

Pogrzeb odbędzie się w piątek 20 kwietnia 
br. o godz. 10.30 na cmentarzu Miłostowo.

RODZINA

Prosimy a Wieekładamie komdolencji. 48483g

Dnia 16 kwietnia 1984 r. zmarł nagle -w 61 
roku życia

i. T p.
HENRYK LAURENTOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 7.30 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Poznań, Dąbrowskiego 88.

piątek 30 bm. o go- 
junikowskim.

Czesława
48471g

tW dniu 17 kwietnia 1984 r. zasnął w Bogu 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek w wieku 

80 lat, śp.

ANTONI PILARSKI
Pogrzeb 

dżinie 11 
skiego.

odbędzie się w piątek 20 bm. o go-
na

Pogrążona

Poznań, Os. 
dawniej ul.

cmentarzu przy ul.

w smutku
ROD

Kosmonautów 19 m 
Tatrzańska 18.

Wojciechow-

99
48468g

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci

prof. HELENY STOIŃSKIEJ
wspaniałej wychowaczyni, nauczycielki życia 
1 przyjaźni, trwale związanej z najlepszymi 
wspomnieniami naszej młodości.

Wychowankowie z
I LO im. K. Marcinkowskiego

48493g

Z głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu 
16 kwietnia 1984 r. odszedł od nas nasz drogi 
kolega i przyjaciel

MIROSŁAW TARGOŃSKI
Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ- 
czuci*

składają 
kierowcy i współpracownicy 

Działu Transportu PKB
48480g

Dnia 17 kwietnia 1984 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. przeżywszy lat 87

ś. + p.
WŁADYSŁAWA SLEDZIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 34 bm. o go- 
godzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia
Najdkowska

48342g
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Leszczyńskie

Średnio 
czterech pracowników 
na bakier z ustawą 
Ponad 9 miesięcy obowiązu­

je ustawa o wychowaniu w 
trzeźwości i przeciwdziałaniu 
alkoholizmowi. Wydaje się o 
niej skrajne oceny — od górą 
cego poparcia po totalną kry­
tykę, zwłaszcza paragrafów do 
tyczących ograniczeń w sprze- • 
dąży. W Leszczyńskiem prze­
prowadzono badanie stopnia 
realizacji tej ustawy. Objęto 
nim 29 zakładów. Z analizy 
przeprowadzonej w Urzędzie 
Wojewódzkim wynika, iż we 
wszystkich badanych zapozna 
no pracowników z jej przepi­
sami, a w U opracowano po­
nadto specjalne programy 
wdrażania ustawy w życie.

Mimo ostrych represji sto­
sowanych wobec pracowników 
przystępujących do pracy po 
spożyciu alkoholu lub piją- 
cych w miejscu pracy nadal 
odnotowuje się takie przypad 
ki. W 16 zakładach ujawniono 
łącznie 64 osoby naruszające 
przepisy ustawy i dyscyplinę 
pracy. W stosunku do nich w 
dwóch przypadkach skierowa­
no wnioski do kolegiów do 
spraw wykroczeń, 14 osób zwoi 
niono dyscyplinarnie, a pozo­
stałych ukarano naganami o- 
raz potrąceniami premii, (ar)

Przez przejazd 
z czystymi szybami
Jadąe z Poznania w kierunku 

Katowic, tuż za Ostrowem jest 
przejazd kolejowy, który w cią­
gu doby przynajmniej przez kń 
ka godzin jest zamknięty. Z 
chwilą zamknięcia zapór poja­
wiają się chłopcy i zabierają się 
do mycia szyb samochodów o- 
czekujących na przejazd. Mycie 
odbywa się bardzo szybko I nie­
dokładnie bo klientów jest wie­
lu. Tak więc tuż po przejecha­
niu przez przejazd ci, którzy 
pozwolili umyć szyby swojego 
auta zatrzymują się i myją je 
powtórnie^ Dopiero po tym za­
biegu można udać się w dalszą 
drogę, (jz)

Konińskie

18 wniosków w „spadku” dla nowych rad
Poznańskie

Za odstrzeloną zwierzyną
Podczas kampanii wyborczej do Sejmu 

i Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
1980 roku mieszkańcy Konińskiego 

zgłosili 197 postulatów,, z czego do realiza­
cji zakwalifikowano 67 Już w czasie kaden­
cji liczbę tę zwiększono o 14 Ponieważ rea­
lizacja niektórych wniosków była niemożli­
wa do roku 1985 z powodu wysokich nakła­
dów inwestycyjnych, odstąpiono od podej­
mowania jakichkolwiek działań w sześciu 
przypadkach, natomiast brak zgody miesz­
kańców wsi Kotwasice i Brody w gminie 
Malanów na wymianę i scalanie gruntów 
spowodował, że -wniosek upadł Ostatecznie 
więc do rozliczenia pozostały 74 postulaty.

Lista spraw załatwianych jest długa. Oto 
najważniejsze z nich- rozbudowanie centrali 
telefonicznej w Koninie o 2800 numerów’ 
oraz postawienie w tym mieście wiaduktu 
na ulicy Kleczewskiej, zelektryfikowanie 
osiedla w Kramsku, wybudowanie: awa­
ryjnej studni głębinowej we wsi Dzierżązna 
(gmina Turek), sklepu w Kiszewach, 
drugiej studni głębinowej w Kazimierzu 
Biskupim, drogi lokalnej Gbewartów — 
Ostrowite, drogi na ulicy Projekto­
wanej w Zagórowie. Oprócz tego napra­
wiono wał przeciwpowodziowy na łąkach 
Nagórki — Piaski — Byszew w gminie Gra­
bów, wykonano konserwację kanału Dzierz- 
bickiego oraz urządzeń melioracyjnych 
w gminie Stare Miasto, utwardzono plac w 
bazie Gminnej Spółdzielni w Tuliszkowie, 
przeprowadzono meliorację gruntów w Świ­
nicach Kolonii, poprawiono meliorację łąk

we wsi Ewinów, rozbudowano kotłownię 
Wytwórni Konstrukcji Stalowych ,.Mosto­
stal” w Słupcy, wprowadzono bezpośrednie 
połączenie telefoniczne wsi Bielsko z cen­
tralą telefoniczną w Orchowie, zmodernizo­
wano ogródek jordanowski w Zagórowie, po­
łożony dywanik asfaltowy na drodze z Mło- 
dojewa do Meszny w gminie Słupca, doko­
nano modernizacji drogi na odcinku Orcho- 
wo-Słupca.

Na następną kadencję pozostało jeszcze do 
zrealizowania 18 wniosków. Niektóre. mają 
szansę być wykonane jeszcze w tym roku 
(budowa punktu weterynaryjnego z mieszka­
niem dla lekarza we Władysławowie i przed­
szkoli w Orchowie oraz Kole, przeprowadze­
nie remontu sali Ochotniczej Straży Pożar­

nej w Skulsku, postawienie pawilonu han­
dlowego i usługowego na Osiedlu Sienkie­
wicza w Kole), a inne — w roku przyszłym 
(przychodnia w Dobrej, wodociąg dla wsi 
Wilczogóra). Są i takie, których realizację’ 
rozpocznie się w drugiej połowie lat osiem­
dziesiątych. jak na przykład budowa przy­
chodni lekarskiej w Turku. W wykonaniu 
tych osiemnastu wniosków przeszkadzają 
kłopoty finansowe, materiałowo-surowcowe, 
lokalizacyjne,, a także trudności ze znale­
zieniem wykonawców niektórych robót.

W toku obecnej kampanii wyborczej na 
pewno mieszkańcy województwa zgłoszą 
wiele spraw, wymagających załatwienia. 
Przy ich analizowaniu należy dołożyć szcze­
gólnych starań, aby przyjąć do realizacji tyl­
ko te, które liczyć mogą na wykonanie w 
czasie jednej kadencji rad narodowych, fles)

opłaty w
Lasy województwa poznań­

skiego są dość często miejsca 
mi „dewizowych” polowań. W 
wyznaczonych obwodach (m. 
in. w rejonie Czerniejewa i 
Murowanej Gośliny) zjawiają 
się myśliwi z krajów Europy 
zachodniej, którzy odstrzeliwu 
ją grubą zwierzynę i'zające. 
Na ogół okazałe są rezultaty 
tych polowań, więc i opłaty 
za ubite sztuki pokaźne, regu­
lowane — ma się rozumieć — 
w dewizach.

Popularność zyskują też ło­
wiska bażantów, które dla za­
gorzałych myśliwych stanowią 
dużą atrakcję. Przyjmowani 
są więc co jakaś Czas na ta­
kich polowaniach, też zostawia

dewizach
jąc sporo dewiz. W obwodach 
łowieckich, przeznaczonych dla 
zagranicznych myśliwych, pro 
wadzi się więc różne przedsię 
wzięcia, by zapewnić zwierzę­
tom jak najlepsze warunki roi 
mnażania, by było, ich jak naj 
więcej. •

Dewiz przysparza równie* 
eksport żywych zajęcy. To 
stał się dobry interes, niw wy 
magający specjalnych nakła­
dów. Zające wpadają w roz­
stawione siatki i w skrzyn­
kach ekspediowane są za gra­
nicę. Kontrahenci słono płacą 
za takie przesyłki, tyle tylko 
że wiele wskazuje, iż stan za­
jęcy w Poznańskiem niepokoją 
co się ostatnio zmniejszył.

(bop)

Może ujawnią się talenty

Miejski Dom Kultury w Turku (Konińskie) 
zorganizował XII Przegląd Artystyczny 
Przedszkoli. Oceniane są prace plastyczne 
z ośmiu. Wszyscy uczestnicy otrzymają 
upominki, a placówki pamiątkowe dyplo­
my. Nadesłane prace są eksponowane na 
wystawie. Na zdjęciu: przeglądanie prac 

z Przedszkola nr 1 w Turku.
Fot. „Głos” - R. Królak

Krytycznym okiem

Po pomnikach przyrody 
zostały tylko pnie

Łatwo jest niszczyć, rujno­
wać. Znacznie trudniej budować, 
tworzyć coś od nowa. Drzewo 
można wyciąć w klitka godzin, 
ałe na odtworzenie podobnego 
trzeba czekać dziesiątki lat. Nie 
ma więc wytłumaczenia dla czło 
wieka, gdy niszczy swojego na­
turalnego sprzymierzeńca — przy 
rodę. A o kolejnym takim „wy­
czynie" głośno w gminie Rako­
niewice (Poznańskie).

Przez cały tydzień wycinano 
drzewu na starym cmentarzu we 
wsi Błońsko. Zdążono zniszczyć 
wszystkie, zarówno w części

cmentarnej, jak i parkowej. Po­
zostały tyłka dwie przydrożne 
brzozy, Grubiznę wywożono, fta- 
tomiast obcięte gałęzie i rozbi­
te pomniki pozostawiono bez 
uprzątnięcia.

Jak można ocenić z pozosta­
łych poi, niektóre drzewa mogły 
zostać uznane za pomniki przy­
rody. Przeciętny ich wiek okre­
ślono na 160 — 180 lat. Wycię­
cie to niepowetowana strata dla 
środowiska. Tego co się stało, 
odrobić się już nie da. Możno 
jedynie dla zachowania walorów * 
terenu zasadzić drzewa tego sa­
mego gatunku, pięlęginować i— 
czekać.

Mieszkańcy Błońska, którzy za 
wiadomiii o tym wydarzeniu wo­
jewódzki inspektorat Straży 
Ochrony Przyrody w Poznaniu 
są nie tylko zmartwieni tą szko­
dą, ale też domagają się uka­
rania winnych, (dm)

„Express - Lotek”
85, 82, 33, 37, 38

„Mały - Lotek”
I LOSOWANIE
5, «, 22, 29, 31

H LOSOWANIE
3, 5, »1, II, 35

Pilskie

Spodobała się na wsi 
inicjatywa budowy 

domu kultury
Praca zakładów i przedsię­

biorstw gospodarki komunal­
nej wpływa w znacznym sto­
pniu na standard i wygodę 
życia mieszkańców wojewódz­
twa kaliskiego. W ubiegłym 
roku sprzedano ponad 27 min 
metrów sześciennych wody 
pitnej, to jest o 2 min więcej 
niż przed rokiem. Szczególnie 
poprawiło się zaopatrzenie w 
wodę w Ostrzeszowie i Piesze 
wie. Nadal jednak znaczny 
niedobór wody odczuwa O- 
strów. Konieczna jest też dal­
sza rozbudowa ujęć wodnych 
na Lisie w Kaliszu.

Wraz z rozwojem gospodar­
czym i wzrostem zaopatrzenia 
w wodę zwiększyła łię ilość 
ścieków. W ubiegłym roku u 
rządzenia komunalne odpro­

Kaliskie

Stary problem starych domów
wadziły prawie 30 milionów 
metrów sześciennych ścieków 
a ilość ta tylko w ciągu 12 
miesięcy wzrosła prawie o 8 
procent. Wzrost ilości ścieków 
powoduje narastającą dewa­
stację środowiska naturalnego 
pzłowieka. Niebezpiecznym zja 
wiskiein jest to, że głównym 
odbiorcą ścieków są wody po­
wierzchniowe, których zasoby 
w województwie kaliskim sy­
stematycznie maleją. Nato­
miast zbyt wolne tempo budo 
wy oczyszczalni ścieków, a 
zwłaszcza zbiorczego obiektu 

dla Kalisza i Ostrowa powo­
duje zagrożenie dla ujęć wo­
dy pitnej.

W minionym roku wzrosła tak­
że ilość dostarczanego przez go­
spodarkę komunalną ciepła, źró­
deł zdalnych o ponad 6 procent, 
a powierzchnia ogrzewanych bu­
dynków mieszkalnych zwiększyła 
się o 93 000 metrów kwadrato­
wych. W województwie kaliskim 
odnotowano wzrost o 1440 gospo 
darstw domowych korzystających 
z gazu bezprzewodowego, szcze­
gólnie na wsi. Zwiększyła się tak 
że ilość dostarczanego gazu płyn 
nego.

O 19 procent wzrosła liczba, 
autobusów, a do eksploatacji 
wprowadzono pojazdy typu 
„Jelcz-Berlief* i „Ikarus”. Wię 
ksze dostawy części zamien­
nych pozwoliły na poprawę 
stanu technicznego taboru ko 
munikacji ^niejskiej co z kolei 
zaowocowało regularnością kur 
sów i komfortem jazdy. Po­
nadto komunikację miejską 
uruchomiono w ostatnich la­
tach w Krotoszynie, Jarocinie 
i Pleszewie, a nowe linie w 
Kaliszu i Ostrowie.

Niekorzystni® natomiast 
zmniejszył się poziom awiad- 
taonych usług w usuwaniu nie 
czystości x miast i osiedli. Ma 
to negatywny wpływ na stan 
higieniczny i estetyczny regio 
nu. Zmniejszyły się przede 
wszystkim zamówienia na te­
go rodzaju usługi m strony za 
kładów pracy.

Nie udało się taki# wyko­
nać w ubiegłym roku zapłano 
wanej ilości remontów starej 
substancji mieszkaniowej. Ró­
wnież najbliższe lata nie zapo 
wśadają się pod tym wzglę­
dem obiecująco, mimo rozlicz 
nych działań organizacyjno- 
strukturalnych i większych na 
kładów finansowych na remon 
ty starych domów, (msj)

Wśród rozlicznych inicjatyw 
podejmowanych przez Patrio­
tyczny Ruch Odrodzenia Naro 
dowego na szczególną uwagę 
zasługują działania w zakre­
sie ożywienia życia kulturalne 
go. W Starej Łubiance (gmina 
Szydłowo) PRON wystąpił z 
inicjatywą budowy wiejskiego 
domu kultury w czynie społe­
cznym. Koszt powszechnie ak­
ceptowanego przedsięwzięcia 
wyniesie 25 min zł, z czego 39 
procent to wartość czynu spo­
łecznego. Wielu mieszkańców 
wsi zadeklarowało swoją po­
moc w pracach, a ci którzy 
nie mają ku temu możliwości 
— wesprą inicjatywę dobrowol 
nymi składkami pieniężnymi.

Obiekt pomieści bibliotekę 
oraz salę widowiskową na 
250—300 osób, salę narad i 
gier, (jot)

KWIECIEŃ Adolfa,
19 Tymona

Czwortak Słońce: 5.47-19.58

POZNAN
POLSKI — g. 17, 20 „Łyżki 

księżyc”;

( KIMA

CHODZIEŻ Noteć: „Śmierć czło 
wieka skorumpowanego” (fr.), 
„Kiedy dojrzewa jagoda” (jug.);

GNIEZNO Polonia: „Walka o 
ogień” (lean.);

GOSTYŃ: „38 stopni” (ang.), 
„Z tobą bawi mnie świat” 
(czes.);

GRODZISK: „Niech cię odleci 
mara” (poi.), „Czerwone węże” 
(poi.);

JAROCIN: „Duch” (USA);
KALISZ Kosmos: „Tootsie” 

(USA); Oaza: „Tootsie” (USA); 
„Ucieczka^ na Atenę” (ang.), 
„Bliskie spotkania trzeciego śtop 
nia” (USA):

KĘPNO: ..Przypływ uczuć”
(fr.);

KŁODAWA: „Oko proroka”
(poi.-bułg.);

KONIN Centrum: „Uakai os­

tatni Mohikanin” (rum.), „Ordy­
nat Michorowski” (poi.); Górnik: 
„Rejs do Singapuru” (rum.) 
„Wejście smoka” (Hongkong);

KOŚCIAN: „Walka o ogień” 
(kan), „Kłamczucha” (pól.);

KROTOSZYN; „Krzyk” (poi.), 
„Diabeł morski” (radź.);

LESZNO Panorama: „Akademia 
pana Kleksa” (poi), „Tootsie” 
(USA);

NOWY TOMYŚL: „Cza-eza” 
(węg.), „Czarodziejski kleks” 
(czes.);

OBORNIKI: „Pieśń o Rolan­
dzie” (fr.), „Żandarm na emery 
turze” (fr.);

PIŁA Sokół: „Do góry noga­
mi” (poi.);

PLESZEW: „Austeria” (poi.),
„Szczeki 2” (USA);

PNIEWY: „Pensja pani Latter” 
(pot.). ,.Tom Horn” (USA);

RAWICZ: „Muppety jadą do 
Hollywood” (ang.), „Saint Jack” 
(USA):

SŁUPCA: „Zgodnie z prawem 
wojennym” (radź.), „Komandosi 
z Nawarony” fang.);

SZAMOTUŁY: „Wielki wąż
Chingachgook” (NRD), „Policjant 
ka” (fr.),

ŚREM Klubowe: „Stracone ży­
cie” (węg.); Słonko: „Anna” 
(węg.-fr.);

ŚRODA: „Milczący wspólnik” 
(kan.), „Księżniczka na grochu” 
(radź ):

TRZCIANKA: „Blues Brothere” 
(USA):

WRONKI; ,,J>uch” (USA);

WRZEŚNIA: „Glina czy łaj­
dak” (fr.), ,,Przygody błękitne­
go rycerzyka” (poi.);

WSCHOWA: „Bez skrupułów” 
(fr.).

Z PROGRAMU I: 8.10 — Ob- 
•erwacje; 9 — Cztery pory roku: 
14.05 — Rytm — magazyn mu­
zyczny; 16.05 — Radiowy Klub 
Zwolenników Reformy; 19.30 — 
Radio dzieciom — „O królu i 
Wyskrobku”; 20.50 — Jazz w pi­
gułce; 22.25 — Jazzowe granis A. 
Jaroszewskiego.

Wiadomości: 0.8t, 1.02, 2, 2. 4, 
5, 5.38, S, 7, 8, 8, 10, 11, 12.05, 14, 
1S, 18, 19, 20. 22, 23.

Z PROGRAMU II; 8.10 — Prze­
boje non-stop; 10 — Godzina me­
lomana; 15 — M. Karłowicz w 
listach i wspomnieniach; 16 — 
Wielkie dzieła, wielcy wykonaw­
cy; 18.30 — Klub Stereo; 21.15 — 
Jazzmani grają sweet; 24 — Gło­
sy, instrumenty, nastroje.

Wiadomości: I, 8, 13, 17, 21.05, 
8.50.

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra- 
azamy do Trójki; 10.30 — Palla­
dy jazzowe; 13.10 — Powtórka z 
rozrywki; 16 — Zapraszamy do 
Trójki; 18 — Artyści pięknej 
książki; 21.45 — Myśleć, myśleć, 
myśleć; 23 — Zapraszamy, do 
Trójki; 23.55 — Północ poetów.

Wiadomości: 7, 8, 8, 12, 15, 14, 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 7.85 — Pio­
senki x Hiszpanii; 11 — I.udwi- 
sarze rodem z Przemyśla; 13 28 
— Muzyka religijna; 15.30 — Za­
nim podejmiesz decyzję; 18.35 — 
Wędrówki po górach olbrzymleh; 
18.20 — Moje hobby — wspom­
nienia; 20.30 — Czy istnieje cha­
rakter narodowy?; 22 — Mueyko- 
terapia.

Wiadomości: 7, 12.85, H, 18.38, 
23.50,

AUDYCJTK 3 POZNANIA: IM 
— Radioexpre«! na dxień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospoda­
rzy; 17.05 — Chwila muzyki; 17.19 
— Radioexpre«s; 17.17 — Chwila 
muzyki; 17.30 — W kręgu muzy­
ki pasyjnej; II — Wiers&e Janą 
Twardowskiego; 18.20 — Chwi­
la muzyki.

f TELEWIZJA^
,ieWNraMaep

PROGRAM I

6.00 — TTR — Chemia, »em. 
2 — Aldehydy i ketony;

6.30 — TTR — Matematyka, 
sem. 2 — Równania i nie­
równości;

9.00 — Dla młodych widzów: 
Kino teleferii — Żagle (1) 
radziecki film przygodo­
wy;

10.05 —■ Film dla 2 zmiany — 
Tragarz puchu — polski 

dramat psychołogicano- 
obyozajowy;

13.30 — TTR— Uprawa roś­
lin, sem. 4 — Użytkowanie 
łąk i pastwisk; •

14.00 — TTR — Fizyka. iem.
4 — Akceleratory;

16.00 — Mieszkać — poradnik 
budowlano-mieszkaniowy;

16.30 — DT — Wiadomości;
16,40 — Dla młodych widzów: 

O mnie, o tobie, o nas ma 
gazyn szkolny;

17.00 — Dla młodych widzów: 
„Araibedla” Zniknięci# Pe­
tera;

17.30 — Interetudto;
17.55 — Człowiek dla ozłowie 

ka magazyn PCK;;
18.05 — Poligon;
18.30 — Sonda;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Program publicystycz­

ny — „Nie można powtó­
rzyć” — rozmowa z Wło­
dzimierzem Sokorskim;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Fakty, wydarzenia, 

aluzje;

nGło« Wielkopolski* — redaktorzy w województwach:
KALISZ ul. Kazimierzowsko 4 f$|, 762—50;
KONIN p! PZPR 5 tal. 266—67;
LESZNO ul Słowiańsko 3t, tal. 20—61—61;
PIŁA ul. Okrzei 7a, teL 226—30.

20.15 — Tragarz pucho* — poi 
ski dramat psychologicz- 
no-obyczajowy;

22.00 — DT — Komentarze;
22.25 — Pegaz;
23.15 — DT 24 godziny.

PROGRAM II
17.00 — DT — Wiadomości ł te 

lefon dwójki;
17.10 — I ty potrafisz — pro­

gram dla majsterkowi­
czów;

17.30 — Rzeczpospolita wlaj- 
ska;

18.00 — Krajobrazy ktdUury;
18.30 — Teleskop;
19.00 — Klub Antoniego Piech 

ndczka;
19.20 — Przeboje dwójki;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Gorąca linia — »x- 

press reporterów;
20.15 — Filharmonia dwójki 

— Jan Jargon — Organy;
21.15,— DT — Wydarzenia — 

telefon dwójki;
21.30 — Program muzyczny;
21.45 — Kino poliglotów. „X- 

fia” film fab prod. radź.;


